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Od socjalizmu do hitleryzmu.
P rzew id yw a n ia  nasze, że  k o n g re s  so c ja li­

stów  fran cu sk ich  nie z a k o ń cz y  się o f ic ja l­
n ym  rozłam em  te g o  stron n ictw a , sp raw d ziły  
się , ale nie zupełn ie. D o  rozłam u  nie d osz ło , 
ale o lb rzym ia  w ię k szo ść  u cze s tn ik ó w  k o n ­
gresu  p rzy ję ła  re zo lu c jo , przedstaw ion ą  
p rzez  p r z y w ó d c ę  le w e g o  od łam u  stron n ic­
tw a , w  k tó re j p o tę p io n o  b ezw zg lęd n ie  w ięk ­
s z o ść  g ra p y  parlam en tarn ej za  je j p o lity k ę  
na teren ie  izb y  i senatu  i za p ow iad a jącą  
n a jsu row sze  sa n k c je  karne, g d y b y  ta  w ię k ­
szość  nie k ie ro w a ła  się w  sw ej d z ia ła ln ości 
za lecen iam i w ła d z  stron n ictw a . P rzez  p rzy ­
ję c ie  te j rezo lu cji o d rzu co n o  w n io se k  p osła  
A u r io la , d o m a g a ją cy  się b e z w zg lę d n e g o  
u trzym an ia  je d n o lito ś c i partji. T en  sarn los 
sp o tk a ł w n io se k  p ra w ico w e g o  od łam u  stron 
n ictw a  —  g r a p y  R en au d ela , k tó r y , jak  
m ożn a  są d zić  z je g o  o św ia d czen ia , n ie ma 
b y n a jm n ie j zam iaru  p o d p o rzą d k o w a ć  się 
w ię k szo ś c i stron n ictw a.

S y tu a c ja  w ię c , ja k a  p ow sta ła  p o  k o n ­
gres ie , p rzed sta w ia  się w  ten  sp o só b , że , 
p om im o zew n ętrzn ej ... je d n o ś c i p artji, w e ­
w nętrzn ie  n ie je s t  on a  już je d n o litą  i że  n ie ­
u n ik n ion ą  k o n se k w e n c ją  te g o  n ienatu ra ln e­
g o  stanu rze czy  musi b y ć  rozb ic ie  fran cu ­
sk ie j partji so c ja lis ty czn e j na d w a  odrębn e 

od ła m y .
T a  ew en tu a ln ość  je st tern p ra w d o p o d o ­

b n ie jsza , że p o g łę b io n e  n a  k on gresie  różn i­
c e  m a ją  ch a ra k ter  n ie ty le  ta k ty cz n y , ile 
za sad n iczy . N ie ch od zi tym  razem  o ten  czy  
in ny  stosu n ek  d o  rządu D alad iera , ale 
o  sp ra w y  g łęb sze , isto tn ie jsze . W y n ik a  to 
zu pełn ie  ja sn o  z p rzem ów ien ia  posła. R e n a u ­
dela , k tóry  reprezen tu je  ogrom n ą  w ięk szość  
w  gru p ie  parlam en tarn ej, a  na k on gresie  
z d o ła ł zebrać d la  sw e j re zo lu c ji p ok aźn ą  
liczb ę  752  g łosów .

N ie m am y je sz cze  'd os łow n ego  t e k s t -  
p rzem ów ień  p o 3ła  R en a u d e la  i je g o  p r z y ja ­
c ió ł  p o lity czn y ch  i p rzy  om aw ian iu  te j spra­
w y  m u sim y się  za d o w o lić  te legraficzn em  
streszczen iem  ty ch  w ystąp ień . Z  p o s ia d a ­
n y ch  u ry w k o w y ch  re la c ji d o w ia d u je m y  się, 
że  R en au del w ystą p ił ostro  p rze ciw k o  a b ­
se n c ji i p a sy w n o śc i, p ro p a g o w a n y ch  przez 
w ię k szo ść  stron n ictw a  w  spraw ach  a k tu a l­
n e j p o lity k i w ew n ętrzn e j. N astępnie  prze­
m a w ia ł za, k o n ie cz n o śc ią  w sp ó łp ra cy  % rady - 
kałnem i elem entam i sp o łeczeń stw a  l za w cią 
gn ięc iem  p o d  w p ły w y  so c ja lis ty czn e  k las 
średn ich , a  w ięc  ja k g d y b y  za ze jściem  z d o ­
ty c h c z a s o w e g o  w y b itn ie  k la so w e g o  s tan ow i­
ska. Sens przem ów ien ia  R en au dela , o  ile  
n asze in form acje  o d p o w ia d a ją  praw dzie , b y ł  
m n ie j w ięce j tak i: dziś  w a lk a  z k ap ita liz ­
m em  n ie  w y s ta rcza  i  je s t ju ż przestarzała . 
N a le ży  w a lc z y ć  z fa szyzm em , zd o b y w a ją c  
je g o  w łasne te ren y  w alk i.

J e szcze  w y ra źn ie j w y p o w ie d z ia ł sic  in n y  
uczestnik, k o n g re su , p o se ł M arquet, m er B or- 
de.au. M iał on  m ó w ić , w e d łu g  don iesien ia  
p a ry sk ie g o  k oresp on d en ta  „K u r je ra  W a r ­
sz a w sk ie g o " , ja k  n astęp u je :

„Zachow ując wszystkie elementy doktry 
ny socjalistycznej powinniśm y dziś dążyć 
do tego. żeiby socjalizm  stał się hasłem po ­
rządku społecznego, autorytetu  państw ow e­
go^ obrony interesów narodow ych. W ów ­
czas wszystkie k lasy społeczne, dziś tak 
gruntownie zdezorientowane, cała m łodzież

n

powojenna, cała 'klasa, średnia, technicy, in­
telektualiści, szukający ratunku na grancie 
narodowym , olbrzymia masa syndykalizm u 
urzędniczego —  w szystko to przejdzie bez 
wahania do naszego obozu, łnnemi słow y 
obowiązkiem  socja listów  je*t dziś działać 
w  ramach porządku narodow ego i utw orzyć 
rząd silny, bezwzględny, skupiający pod 
swemi sztandarami elementy rozbite i zde- 
zorjemtowame".

T o  ju ż  brzm ia ło  ja k  za p ow ied ź  h itle ry z ­
m u i  ta k  zosta ło  zrozum iane przez op in ję  
fran cu sk ą . P o  raz p ie rw szy  —  pisze  
„T e m p s “  —  ro z le g ła  się n a  trybu n ie  w ie l­
k ie j, zorga n izow a n e j p a rtji p arlam en tarn ej, 
pa rtji, w ch o d zą ce j w  sk ład  w ię k szo śc i rzą­
d o w e j, p ob u d k a , b ę d ą ca  w yzn an iem  w iary  
n a ro d o w o -so c ja lis ty czn e j. P o  raz p ierw szy  
u rzę d o w o  ro z le g ło  się hasło „h it le ry zm u " w e 
F ran cji.

I  rzecz  w y s o ce  znam ienna i ch a ra k tery ­
styczna. d la  n a stro jó w  i  stosu n k ów  w e  F ran ­
cji, że za p ow ied ź  rozłam u w  p a rtji so c ja li­
s ty cz n e j i za ry so w y w u ją ca  się  na tero tle 
m o ż liw o ść  pow stan ia  fra n cu sk ieg o  ruchu na- 
r o d o w o iso c ja lls ry e rticg o  n ie zn a jd u je  u zn a ­
n ia  w  oczach  u m ia rk ow a n ego  od łam u tam ­
te jsze g o  sp o łeczeń stw a , p rzyn a jm n ie j te j j e ­
g o  czę śc i, k tó r e j p o g lą d y  reprezen tu je  
„T e m p s " . „D o b r z e  się sta ło  —  p isze  d a le j to 
p ism o —  że jes teśm y  ostrzeżen i, a lbow iem  
b ęd z iem y  zw a lcza li fa szyzm  le w ic y , h itle ­
ryzm  so c ja lis ty cz n y , z tą. sa m ą  en erg ją  
i z tern sam em  n iep rze jedn an iem  , z jak iem  
zw a lcza m y  so c ja lis ty cz n y  m arksizm . F ra n cja  
sto i i b ęd z ie  s ta ć  n iew zru szen ie  n a  gru n cie  
g łosow ania , p o w sze ch n e g o  p rzeciw  w sze lk ie j 
d y k ta tu rze , b e z  w zg lęd u  na o b ó ż , w  jak im  
się u jaw n ia . B ron im y  i b ęd z iem y  bron ili 
u stro ju  p a rlam en tarn ego  p rze ciw k o  w sze l­
kim  zakusom  w ła d z y  osob iste j. J esteśm y  
i b ęd z iem y  za  w o ln o śc ią  in d y w id u a ln ą , za 
wszelkiem u w o ln ościa m i, p on iew aż bez  w o l­
n o śc i n iem a republik i, ja k  b e z  w o ln o śc i n ie ­
m a o jc z y z n y " .

T e n  d e k la ra cy jn y  ton artyk u łu  w ie lk ie ­
g o  p ism a fra n cu sk ie g o  zd a je  się św ia d e zy ć , 
że zapow ied ź  przeniesien ia  n a  g ra n t fra n cu ­
sk i ruchu  n a ro d o w o -s o c ja lis ty cz n e g o  m usia­
ła  z ro b ić  du że w rażenie. R ze cz  p rosta , że 
w o b e c  in nych  zu pełn ie  w aru n k ów  p o l i t y c z ­
n ych  w o  F ra n cji, fran cu sk i ruch n a ro d o w o - 
s o c ja lis ty cz n y  m ia łb y  tam in n y  ch a ra k ter, 
niż p os ia d a  w  N iem czech . A le  niew ątpliw ie, 
s to so w a łb y  id e n ty czn e  m e to d y  d la  os ią g n ię ­
c ia  sw y ch  c e ló w , b o  stan ow ią  on e in teg ra l­
n ą  czę ść  je g o  program u  i d z ia ła ln ości. —  
A  ta k a  p e rsp e k ty w a  nie może. się u śm iech ać 
F ran cji i stąd  p o ch o d z ą  u ro czy s te  i s ta n o w ­
cze  zastrzeżen ia  p a ry sk ie g o  organu.

’ W  k a żd ym  razie b e z  w zg lę d u  na to , ja k i 
d a lszy  o b ró t  p rzyb ierze  ta sp ra w a  —  m y 
c o  d o  te g o  n ie ży w im y  zb y t  w ie lk ich  z łu ­
d zeń  —  m a m y d o  czyn ien ia  z b a rd zo  c ie - 
k aw em  z jaw isk iem . W id z im y  w  n iem  n o w y  
d o w ó d , ja k  w ie le  p u n k tów  s ty czn y ch  is tn ie ­
je  m ię d zy  h itleryzm em  w sze lk ich  odm ian 
i zabarw ień  a socja lizm em  i n a w et k o m u ­
n izm em , ja k  on e się łą czą , za zęb ia ją  i u zu ­
pełn ia ją . T ló m a c z y  to  nam  p ew n e  w y d a rz e ­
n ia , k tóre  ob serw u jem y  lu b  o b se rw o w a liś ­
m y ta k że  na n aszym  rodzim ym  terenie.

A. D .

Skarga Niemiec na reform ę rolną w Polsce.
t r y b u n a ł  h a s k i  o d r o c z y ł  w y d a n i e  o r z e c z e n i a .

Haga, 19 lip ca . S ta ły  T ryb u n a ł M ięd zy ­
n a ro d o w y  za jm o w a ł się  dziś na posiedzen iu  
ja w n em  wnioskiem niemieckim, domagają­
cym się wydania tymczasowego zarządzenia 
w sprawie sporu polsko-niemieckiego w kwe 
stji polskiej reformy agrarnej w  zw iązku  ze 
rteargą. m n ie jszości n iem ieck ie j w W ie lk o - 
p o lse e  i n a  P om orzu . D e lega t n iem ieck i u za 
sadn ia ł w n iosek  n iem ieck i tem , że obowią­
zująca reforma agrarna naraża na straty nie 
mieckich właścicieli ziemskich, k tóry ch  m a ­
ją tk i są  w y w ła szcza n e  i p a rce low a n e  m ię­
d zy  lu d n ość  polsk ą . Zanim  sp ór zostan ie

osta teczn ie  u re g u lo w a n y  d o m a g a  się rząd 
n iem ieck i -w ydania od p o w ie d n ie g o  zarządzę 
nia ty m cza so w e g o , g w a ra n tu ją ce g o  p rzyn a j 
m n iej o b e cn y  sta tu s quo.

D e leg a t p o lsk i w k rótk iem  o św ia d czen iu  
wykazał bezpodstawność wywodów delega­
ta niemieckiego i wskazał na brak uzasad­
nienia wniosku niemieckiego.

P rze w o d n iczą cy  T ryb u n a łu  o św ia d cz y ł, 
że orzeczenie Trybunału wydane zostanie 
w terminie późniejszym, poezem odroczy! 
swe obrady na czas nieokreślony.

Izolacja Niemiec.
Londyn, (PAT.) „D aily  H erald ' om awiając 

sytuację m iędzynarodow ą R zeszy stwierdza, że 
Niem cy są obecnie kompletnie izolowane i ca­
ła Europa jest w stosunku do nieb usposobiona 
w rogo. W ypadki ostatnich dni bardzo zaniepo­
k oiły  berliński Auswartiges Amt. Stosunki mię­
dzy Rzymem a Paryżem stały się poraź pierw­
szy od czasu w ojny  serdeczne. Na całym kon­
tynencie europejskim Niem cy m ają tylko jed ­
nego przyjaciela —  W ęgry, ale i one są wąt- 
liwe ze względu na w pływ y włoskie.

,,D aily Herald”  stwierdza, że Hitler i jego 
zwolennicy popełnili dwa kardynalne błędy: 
t) traktując Francję i Polskę jak o w rogów  p o ­
winny by ły  za wszelką cenę utrzym ać dobre 
stosunki z  Rosją sow iecką a tymczasem mnie 
zepsuły porozum ienie istniejące od czasu Ra- 
pallo, 2) w okresie gdy  stosunki m iędzy Niem­
cami a Sowietami znacznie się popraw iły Niem­
cy popełniły nietakt przyjm ując otwarcie" plan 
Rosenberga co do zabrania i skolonizowania 
znacznych obszarów Rosji i wschodniej Eurony. 
Memoriał HugeMberga, w którym  ts szalone 
plany wysunięte zastały oficjalnie ja k o  cel nie­
m ieckiej polityki, był kropką, nad i. W  parę 
tygodni potem nastąpiło podpisanie nowych 
paklów  o nieagresję, na podstawie których po­
wstała nowa grupa państw, opierająca się 
wszelkim awanturniczym pom ysłom  niem iec­
kim na wschodzie Europy.

W  obecnych warunkach —  twierdzi ,,Daily 
Herald”  —  pakt 4-ch ktÓTy początkow o po­
myślany był jako pom oc dla rządu Hitlera, 
wkońcu zw rócił się przeciwko Niemcom. P rzy­
jaźń M loch  zniknęła, R osji sow ieckiej również. 
K ażdy sąsiad Niemiec odczuw a zaniepokoje­
nie i nastrojony jest w  stosunku do nich po. 
dejrzliwie. „Ausw&rtiges Am t”  kończy dzien­
nik —  zastanawia się obecnie jak  tę sytuację 
zmienić.

PO D E JRZAN Y W ZRO ST PERSONALU 
A M B A SA D Y  NIEMIECKIEJ.

Paryż, (PAT.) „L e  Kempart”  zwraca uwagę

na zwiększenie się ostatnio liczby urzędników 
am basady niemieckiej w Paryżu. Ilość now o 
przyjętych  pracowników  dyplom atycznych 
przedstawicielstwa- R zeszy  w Paryżu wyno=l 
obecnie 40 osób. .Jak twierdzi dziennik, urzędni­
cy ci należą do tajnej policji politycznej, or* 
ganizacji hitlerowskiej i wydelegow ani zostali 
do Paryża, aby śledzić działalność emigrantów 
niemieckich,

A R E S Z T O W A N IE  B. P R E Z Y D E N T A  " 
V Q L I< S T A G U  G D A Ń S K IE G O , i

G dań sk , 19 iip ca . D a w n y 9 prezydent: 
Y o lk sta g u  g d a ń sk ie g o  i p rz e w o d n icz ą cy  so~ 
c ja ln o -d e m o k ra ty czn e g o  Z w ią zk u  za w o d o w e  
g o  poseł Briił zosta ł dziś a resz tow a n y  pod  
zarzutem  popełn ien ia  oszu stw  i n a d u ży ć  na 
sum ę 15 ty s ię cy  g u ld en ów .

K R W A W E  STARCIE KOMUNISTÓW 
Z POLICJĄ.

Berlin 19 Iipca. Ubiegłej n ery  doszło w Kin 
lelen między komunistami rozrzucającym i z a- 
uta ciężarow ego ulotki antyrządowe, a, policją, 
do strzelaniny, w toku której pewien w ach­
mistrz policji odniósł rany śmiertelne, a po ­
licjant pom ocniczy rany lżejsze. Także jeden 
z komunistów odniósł ciężkie rany. D okonano 
wielu aresztowań.

T w r a a

W arszawa 19. 7. (Telef. wł.). Rokow ania 
polsko-sow ieckie w sprawie zwiększenia w za­
jemnych tranzakcyj handlowych w  roku bie­
żącym dobiegły  końca. Sow iety zamówiły 
w  Polsce dostawę w roku bieżącym ok o ło  
130.000 tonu w yrobów  hutniczych, mianowicie 
żelaza w alcow anego, szyn kole jow ych  i stali 
szlachetnej. Zamówienia będą w ykonane przez 
hutę „P o k ó j"  i inne huty śląskie, należące do 
..Spólnoty Interesów ". D ostaw y hutnicze usku­
tecznione będą na warunkach kredytowych. 
W eksle sow ieckie będą miały IS-miesięcztiy 
termin płatności i w ystaw ione będą wt złotych 
polskich. Sowieckie organizacje handlowe zgło 
siły zapotrzebowanie na dostawę pewnych ilo ­
ści cukru i ryżu łuszczonego. W  sprawie d o ­
staw y tych tow arów  porozum ienia jeszcze nie 
osiągnięto. Sfinalizowano już rokowania w spra

wie w yrobów  hutniczych opiew ają na sumę 
o k o ło  30 m iljonów  zł. Rów nocześnie Sow iety 
uzyskały w Polsce powiększenie kontyngentów 
na dostawę futer, kawioru 5 ryb.

SZ W A JC A R Z Y  B A JĄ  K R E D Y T  TURCJI 
W  ZŁOTYCH  POLSKICH.

W arszawa 19. 7. (Tclef. wl.). W  kolach  fi­
nansowych W arszaw y duże wrażenie spow o­
dowała wiadom ość, że szwajcarska firma elek­
trotechniczna Brown-Bower: udzieliła Turcji
znacznego kredytu tow arow ego w  złotych pol­
skich.
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J est to  da ta  ro zp o cz ę c ia  w ie lk ie j' o fe n ­
sy w y  w o jsk  sp rzy m ierzon ych  na fro n c ie  za ­
ch odn im , k tóra  w ła ściw ie  b y ła  p oczą tk iem  
k o ń ca  w o jn y  w sze ch św ia to w e j. N a tarcie  to 
za ch w ia ło  frontem  n iem ieck im  i k o n ty n u o ­
w a n e  na różn y ch  od cin k a ch  do  dnia 11 li­
s top a d a , d o p ro w a d z iło  w a rto ść  a.rmji nicr- 
m ie ck ic j d o  zera.

P rzy p om in a  o  tym  h istory czn y m  fakcie  
n a  łam acli ..K u rjera  W a rs za w sk ie g o 11 pen. 
R om an  Jasiński i, p oró w n u ją c  sity w a l­
c z ą c y c h  xo. s o b ą  arm ji, d o ch o d z i d o  w n io ­
sk u , że nie b rak  sit. le c z  fo zk ła d  m ora ln y  
sp row ad z ił k lęsk ę  N iem ców .

..Szukając przyczyn tego rozkładu znaj- 
\ dzicm y go w  charakterze i tajnikach duszy 

tego narodu. W ychow any w przeświadcze­
niu o swej w yższości, butny, pełen pych y  
i barbarzyńskiej wprost pogardy i nienawi­
ści d o  w szystkiego, co nie niemieckie, —  
Niem iec po za odw agą i karnością nie po­
siada cech  sołuleirsikich w rycer.-kiom zna­
czeniu tego słowa. Nie ow iany żadmą szla­
chetną ideą prócz żądzy podeptania w ro­
ga —  pow odzenie utożsamia on z własną 
wartością. N iepowodzenia nie wytrzym uje, 
bo w  nieim, jak  w  zwierciadle odczytu je 
własną n icość i staje się rzeczyw iście ni­
cośc ią11. 1

Niemcy w Polsce a rewolucja hitlerowska
N ie m ie liśm y  n ig d y  ża d n y ch  w ą tp liw o ­

śc i, ż o  z n a czn y  od ła m  N ie m có w  w  P o ls ce  
p r z y ją ł zw y c ię s tw o  H itlera  z g łę b o k im  en tu ­
zjazm em . T eraz  m a m y te g o  n ie ja k o  o f ic ja l­
n e  p o tw ierd zen ie , b o  „P o s e n e r  T a g e b la lt11, 
n a jb a rd z ie j w p ły w o w y  orga n  m n ie jszośc i n ie 
m ieek ie j, p rzy zn a je  zu pełn ie  o tw a rc ie :

„M y, N iem cy w  Polsce, jesteśm y w szys­
c y  narodow ym i socjalistam i".
O św iad czen ie  to  n ie m oże  b y ć  o b o ję tn e  

Hla op in ji p o lsk ie j, d ok ła d n ie  o r je n tu ją ce j 
się  w  ch a ra k terze  i ce la ch  ruchu  h itle row ­
sk ie g o . H itlery zm  nie je s t  z w y k łą  p a rt ją  p o ­
lity czn ą , a le  czem ś zn aczn ie  g lęb szem  i p o - 
tężn ie jszem . J e s t ruchem , d la  k tó r e g o  nie 
is tn ie ją  g ra n ice  p o lity cz n e , o czem  św ia d ­
c z ą  w y d a rze n ia  w  A u strji i  Gdańsku., i k t ó ­
ry  "ciąży d o  z je d n o cze n ia  w szy stk ich  N iem ­
c ó w  w ” jed nem  u ielk iem  pań stw ie  n iem iec- 
k iem . D e k la ra c ja  „P o s e n e r  T a g e b k u R 1 m usi 
b y ć  u w a żan a  za  p rzyzn a n ie  się d o  zu p ełn ej 
za le żn o śc i m n ie jszośc i n iem ieck ie j w  P o lsce  
o d  B erlina. Z  teg o  p o w o d u  „ A  B. C .“  czyn i 
n a stęp u ją ce  u w a g i:

' „ W  deklaracji „Posener Tageblalt,uk c 
ile nie zostanie zdezawuowana, będziem y 
musieli w idzieć nietylko przyznanie się do 
tej zależności, ale zarazem zapowiedź, że li 
kw idacja  stronnictw , przeprow adzona w 
Niem czech, dokoinywa się także w Polsce, 
ch oć  m askowana narazie formalaem istnie­
niem jeszcze rozm aitych  odrębnych grup 
•partyjnych11.
P ism o w a rsza w sk ie  d om aga  się od stron ­

n ic tw  n iem ieck ich  w y ra źn e g o  w y p o w ie d z e ­
n ia  się w  te j sp raw ie . W ą tp im y , żeb y  to  n a­
stąp iło , a je ż e li n aw et nastąp i, to  n iek on iecz  
n ie  m usi o d p o w ia d a ć  rze czy w is to śc i.

Trocki o Hitierze I komunizmie.
( K o r e s p o n d e n c ja  w ładna . .G ło su  N a r o d u ”)

W iedeń, w lipni.
Na lamach ..W eltbiihno'1 nmawia .przebywa­

ją cy  na ■wygnaniu L. T rock i o-datni przewrót 
w  Niemczech, poświęcając, oczyw iście, najwię­
cej uwagi niemieckiem u komunizmowi. Pokąd 
ukazały sio trzy artykuły. 7. których kn.żdy ma 
za przedmiot jo.lino z ważniejszych zagadnień, 
7wiązaTiycli ze zwycięstwem Hitlera.

T rock i atakuje przo.dew-szy.-t.klem 
styczną mi ędz y n ar od ów k ę.

Stosunek między rzekomomi bliźniętami ujaw­
ni! się jako zgoła coś mungo niż braterstwo11.

Niemiecki komunizm —  brzmi konkluzja ar­
tykułu T rock iego o „niem ieckiej katastrofie”  
—  winien był uprawiać ..strntegję wzorowaną 
na niezrównanym przykładzie Lenina’ ’ , to jest 
..długie, uparte, cierpliwo doświadczenia v  s l0- 

| sowaniu w p ó łn o g o  frontu z rofonnisfa-ini, aby 
kom im i-j w ten .sposób przygotow ać jedność prolela-rja- 

■ką bez refermizmii i przeciw rofonnizm owi” .
..Bezprzykładna klęska niem ieckiego proic-! W drugim artykule, zatytułowanym przez 

tarjatn —• pisze -— jest największym faktom aurom „M iler i rozbrojenie'-, a przez redakcję 
współczesnej historji od czasu zdobycia władzy niem ieckiego op ozycy jn ego twgodnika zaopa- 
1'rzcz proletariat rosyjski. Pierwszy obow iązek trzouym na opasce zeszytu w sensacyjny na­
po klęsce to zbadanie polityk i kierow nictw a” -! M ówek ..Wami kenimt K rieg?", —  Trociti w y- 
Polityka ta była. zdaniem T rockiego, opłakana I raża obawę, że ohecuio europejska dypbuua-

o d p o w ia d a ć  rzeczy  

Kom entarz „Gazety Polskiej^.
Sącl g ro d zk i ry R y b n ik u  sk a za ł n ied aw n o  

clw ócii d y re k to ró w  k o n ce rn u  w ę g lo w e g o  ks. 
D on a ersm a rk a : O skara Y o g ta  i inż. B u zk a  
n a  6 m iesię cy  w ięz ien ia  i na 20 .000  g r z y w ­
n y  za  b ezp ra w n e u n ieru ch om ien ie  k op a ln i, 
n a le żą cy ch  d o  te g o  k on cern u . B y ła  to  p ierw  
sza  te g o  rod za ju  rozpra w a  na Ś ląsku , w ięc 
n ic  d z iw n e g o , że za p a d ły  w  n ie j w y ro k  
w zb u d z ił w ie lk ą  sen sa cję .

AV „G a z e c ie  D o lsk ie j '1 zn a jd u jem y  ba rd zo  
o b sze rn y  k om en ta rz  d o  te g o  w y ro k u , u ję ty  
w  fo rm ę  w stę p n e g o  arty k u łu :

„K opa ln io  Bluchnr i Donnersniatk, d o ­
skonałe urządzone, o now oczesnym  syste­
m ie w ydobycia , wraz z bog.nlemi zasobami 
w ęgla, sięgająccm i dziesiątków m iljonów 

*. toń, stanow ią pow ażną cząstkę polskiego 
•majątku narodow ego, która nio może być 
zniszczona z pow odu przejściow ych trudno­
ści 7,bytn.

Zapow iedź dyrekcji kopalń, że zamierzo­
no jest jedyn ie  czasow e zaniecha u io w ydo­
bycia przy jodnoczesncm  zarządzeniu ta­
kich robót, konserw acyjuych , które tej kon ­
serwacji nie zapewniały —  stwarzało ju ż nie 
w e b e zpi c e z e ńs f w  o, ale pewuese zniszczenia 
urządzeń kopalnianych a nawet stratę no 
w ażnych części złóż w ęgłow ych , które mu­
siałyby spłonąć, w obec zaniechania w ydoby­
cia i braku zabezpieczenia.

Doza względam i gospodarczem u które na 
k azyw aly, jeśli nic utrzymania na stałe w 
ruchu , to w każdym razie zarządzenie 
środków  um ożliwiających późniejsze u tw h o- 
mieuie, decydującą rolę odgryw ały względy 
społeczne;

Zwolnienie z pracy dw óch tysięcy ludzi 
bez nadziei powrotu kiedykolw iek do znisz­
czonych  warsztatów pracy, by ło  tembardziej

nie tytko w niedocenianiu przeciwnika, lecz 
g łów nie przez fałszywą stra.iegję. H Prezydium 
kom unistycznej m iędzynarodów ki orzekło, że 
..polityczna lin ja  niem ieckiego centralnego k o ­
mitetu z Thalmannem na czele do czasu i pod­
czas hitlerow skiego przewrotu była całkow icie 
słuszna11. Niemiecki komunizm —  komentuj 
sarkaistycznie T rock i —  miał w ięc słuszność, 
g ily  dwukrotnie w zyw ał do strajku przeciw Hi­
tlerowi i gdy  ani razu tego wezwania nie zre­
alizował...

Kom unistyczna part ja zdobyła  przy ostat­
nich w yborach w  Niemczech sześć rniljonów 
g łosów . „N ie by ła  to już w iec awangarda, lecz 
wielka samodzielna armja. D laczego tedy —  
zapytuje Trock i •—  w obliczu w ypadków  figu­
rowała ty lk o  jako objekt prześladowań i po­
grom ów ? D laczego w  decydującej godzinie 0- 
kazała się ja k by  nagle sparaliżowana?”

Dlatego —  odpow iada —  że już od dawna 
..fałszywa strategiczna koncepcja K om intcm u 
popadała na każdym  kroku w konflikt 7. rze­
czyw istością '1. P odstaw ow ą zasadą była n iedo­
puszczalność w spólnego frontu z socjalizmem. 
K om unistyczna m iędzynarodów ka wmawiała 

w ciąż w refornństów  i w  faszystów , że są bliź­
niętami, przepowiadała ich pojednanie, rozgo­
ryczała przez to i odpychała socjaldem okraty­
cznych robotników , umacniała pozycję  reformf- 
stycznych przyw ódców  wśród proletariackich 
mas. W reszcie ..w najbardziej krytycznej chwili 
bez zapowiedzi ani przygotow ania centralny 
kom itet niem ieckiej partji kom unistycznej zwró 
cił się nagle do kierownictwa socja ldem okra­
tycznej ' partji z 'nltymatywną. propozycją, 
w spólnego frontu. Trudno się d z iw ić — ośw iad­
cza T rock i —- 'że nie ty lko przyw ódcy, l°c-z 
także robotn icy  reforraistycznego obozu ujrzeli 
w tym  kroku nie w yraz panicznego strachu, 
lecz przeciwnie —  jakąś djakelską zasadzkę” ,

„.Jeszcze nie przebrzmiało eclio panicznej 
kapitulacji komunizmu przed reformizmem —  
pilsze. dalej T rock i —  g d y  już W ols przysięgał 
lo ja ln ość H itlerowi, a  T.oipnrt ofiarow yw ał fa­
szyzm ow i w spółpracę i poparcie socja ldem o­
kracji. Komuniści mieli słuszność —  ośw iad­
czy ło  natychm iast kom unistyczne prezydjum —• 
g d y  określali socjaldem okratów  jako socja lfa- 
szysłńw. Ci ludzie oczyw iście zawsze mają słu­
szność. Zapom nieli ty lk o  w yjaśnić, d laczego 
przed kliku dniami odrzucali precz teorję o .,so- 
ojalfaszyźm ic’1... Tem jednak jeszcze-n ie zakoń­
czyła się serja nieszczęśliwych niespodzianek. 
Znowu n iezw łocznie miało się okazać, że par­
tyjna biurokracja myśli zbyt wolno jak na 
w -pół czesne tempo wydarzeń. Zaledwie kom u­
nistyczne prezydium  pow róciło  d o  sław etnego 
objawienia, że „faszyzrń i socjaldem okracja to 
bliźnięta” . Hitler przystąpił do  zdruzgotania 
socja listycznych zw iązków  zaw odow ych , aresz­
tu jąc przy sposobności T.eiparta i towarzyszy.

w niczem nie zmienia faktu, że brow n in g ' jest 
daleko hardziej niebezpieczny niż top ór1’.

Hitler zapewił, że nacjonal-śóejalizm  w yrze­
ka się germ anizacji. „N ie p ow ied z ia ł-jed n a k  
—  zw raca uwagę T rock i —  że w yrzeka się 
podbojów . Jedna z kierow niczych idej -hitlerow- 
,-kiego programu to opanowanie szerokich prze­
strzeni na „w sch odzie ’1 na urzec# "kolonizacji 
niem ieckiego włościaństwa. * Nie przypadkiem' 
'obojow a, mowa podkreśliła tonem pól-grożby 

że ..przepełnię ni o europejskiego zachodu”  może 
być źródłem przyszłych konfliktów : Hitler
wskazuje przeludnionej Europie, a przedewszy- 
stkiem Niemcom —  W schód, jako jedyne w y j­
ście. Gdy zaś. skarżąc się na niesprawiedli­
w ość niem iecko-polskiej granicy, oświadczał, 
że ..na wschodzie inożnaby jednak znaleźć róz- 
‘viązanie, któreby zadowołniało zarówno aspi­
racje polskie jak \ naturalne praw a-N iem iec1*, 
to nnprostu miał :ia myśli zagarnięcie teryto- 
rjów sow ieckich... Na.zi są przeciwni asy m ilicji, 
lecz nie są bynajmniej przeciwni nneksji. Będą 
woleli w yeksm itow ać •' podbitą ” ' :.niż&zą.’k lud­
ność. niż ja germ anizować. Na szczęście są to

cja pójdzie w obec Hitlera mniej w ięcej śladami 
..strategji1' niemieckie.!] je g o  przeciw,ników. Po­
dobnie jak partyjna, tak i dyplom atyczna iu- 
tyna —  pisze —  ..mą, swe zalety dopóty, dopó­
ki wypadki biegną po starych torach, je d n a k ' narazić podboje ty lko zamierzone” : 
postawiona w obec nowych faktów  natychmiast 
przestaje się orjentow ać w rzeczyw istości’ ’ . J’ o 
uchwyceniu w ładzy przez Hitlera d o  17 maja 
..wielu ludziom zdawało się. że w sprawie wer­
salskiego traktatu i w stosunku do europej­
sk iego porządku rzeczy będzie on sobie poozy-

t.

.R o z w ó j bil lerow sk ięj' po lityk i' —  prorokuje
T rocki w zakończeniu swych w y fr od ów  —  'bę­
dzie zmierzał niechybnie ku krytycznem u pun­
ktow i; ku wojnie. Przeciw komu? Jeżeli R o ja  
wschodnia nie okaże się linią najsłabszego opo­
ru, eksplozja, będzie mogła nastąpić także w

nut nueco podobnie jak z gmachem Reichstagu,I innym kierunku... Hitler zobowiązał się, że w  
z marksistowską literaturą, lub z żydowskiemu j ciągu najbliższych dziesięciu lat nie przed.ńę- 
magazyaiami’1. P ok ojow a mowa z 17 maja p o-! weźmie w ojennych działań ani przeciw Eratt- 
witana została radosnem zdziwieniem jako od- ,.jj. „n j przeciw  Polsce. Na piec lat zaś okre-
prężenie m iędzynarodow ej politycznej atm osfe­
ry. „Jest to —  pisze T rock i —  psychologicznie 
zupełnie zrozumiałe. Ktoś, kto spodziewał się 
zetknięcia, z szaleńcom w ym achującym  na w s/y- 
-tkie strony toporem , a. zamiast niego spotyka 
iegom ościa z niewidocznym  browningiem w kie­
szeni, musiał doznać uczucia ulgi. T o  jednak

śtil termin osiągnięcia faktycznej równości Nie­
miec «w zakresie siły zbrojeń. O czyw iście nio 
należy tym terminom przypisywać snkramen- 
aónogo znaczenia. Z pewnością jednak odpo­

wiadaj;] one mnioj-więcpj okresom rozłożenia 
odw etow ych planów faszystow skiego k ierow ­
nictwa1’.

Walka funta z dolarom w Ameryce Południowej.

jaskrawe, że - zniszczeniu m iały podlegać 
najlepsze gospodarczo ob jek ty11. 
S k ierow an ie  te j sp raw y na. d ro g ę  są d ow ą  

b y ło  p o d y k to w a n o  m otyw am i psych icz.no- 
sp o lcozn em i. a -n ic  w y n ik a ło  —  ja k  zapew nia 
w  k o ń cu  ..G azeta  Polska*1 —  z chęci p o k o ­
nania k ry zy su  ńn drodze, zarządzeń  adm in i­
s tra cy jn y ch .

Jeszcze o ustawie samorządowej.
Z p o w o d u  w e jśc ia  w ży cie  n ow ej u sla w y  

sa m orzą d ow ej zam ieszcza  ..K u rjer  Poznan- 
sk i;: w stęp n y  a rty k u ł, w  k tó ry m , czy ta m y , 
m iędzy  innem i. taicie u w a g i:

...Samorząd nasz przechodzi glebcki k ry ­
zys. ale to pow inno b y ć  zachęta, i palniętą 
do tem bardziej w ytężonej pracy dla lobra 
naszych miast i wsi, a zatem <lia dolna ca­
łego  kraju. Ani zniechęcać się niema p o ­
wodu. ani tracić wiary w skuteczność w ła­
snej działalności sam orządowej. TW  wzglę­
du na warunki prawne, bez względu na sto 
sunki ogólne dla prawdziwego samorządów 
ca. obdarzonego i poczuciem  odpow iedzial­
ności. i zrozumieniem potrzeb -połcczn vch. 
i odw agą cywilną, zawsze znajd z to się dość 
miejsca dla skutecznej, w ytężonej pracy, 
której kraj nasz niewątpliwie potrzebuje. 
P o g lą d  zu pełn ie  s łu szn y , k tó ry  w  zu p e ł­

n o śc i p o d z ie la m y .

Przed, wojną Am eryka Południow a była zam 
kniętą areną w alki o  w pływ y m iędzy W. Bry 
tanją a Stanami Z jednoczonym i. W . Brytnnja. 
miała jednak w tej grze atuty w swojem ręku 
albow iem  przysłowiowe ..srebrno kule11 spoczy 

■wały w przew ażającej ilości w skarbcach City 
londyńskiej. U. S. A . nie by ły  jeszcze ani w ie­
rzycielem Europy, ani rozporządzały -10% ca 
lego zapasu św iatow ego złota. T o leż kapita 
ły  angielskie dom inow ały zarówno w A rgenty­
nie jak  w Brazyłji, zarów no w Obili jak w Po­
ru, jak w  W enezueli, Roliwji, Kolnmhji i in­
n ych  republikach południow ej Am eryki.

Od czasu w o jn y  zmieniło się to wszystko. 
I7. S. A. z dłużnika stalą- się generalnym w ie­
rzycielem Europy, z państwa cierpiącego na 
brak w olnych  kapitałów  przeobraziły się w ban 
kiera całego świata. A  tem samem ekspansja 
ich na terenie najbliższym republik południo­
wo-am erykańskich przyjęła w ielkie rnzmiarw. 
zdaż.ając do całkow itego poddania, tych państw 
swoim w pływ om  ekonom icznym , a także i po 
litycznym .

.'Dzięki- .sprzyjającej koniunkturze w pływ y 
dolara w yparły  w pływ y  funta na terenach A 
meryki łacińskiej, pozostaw iając W . Brytanji, 
jak je j dom enę, ty lko Bazylję i Argentynę, 
gdzie kapitały angielskie stawiają opór najsil­
niejszy i najskuteczniejszy, jak  dotąd. W alka 
toczy  się n iety lko za kulisami dyplom atyczne­
mu ale i wprost, otwarcie, przy pom ocy  poży ­
czek i dostaw  m aterjałów  w ojennych, przy 11- 
życiu rCwolucj-i, powstania, spisku, jako sposo­
bów  obalenia, rządów partyj, nieprzychylnych 
jednej ze stron w alczących.

Skutki- tej walki o w pływ y ujawniają się 
w  postaci nieustających przew rotów , zama­
chów. działań rew olucyjnych , w ojen : w ojna nn 
w Gran Chaco m iędzy Boliwją. a Paragwajom  
ma jako podłoże, w alkę o kopalnie r o p y  n a f to ­
w ej i złoża cyny, które znajdować się mają na 
s jom em  terytorjnm Gran Chaco. Boliwję finan 
sują, U. S. A. i zaopatrują w m nterjnly w ojen ­
ne, to samo znów czyni Anglia w obec Para­
gwaju. W enezuela. Obili. Peru. K olum bia są 
bezustnnku wstrząsane wybucham i zamieszek i 
zamachów zbrojnych, w  których najbystrzejsze 
oko dyplom aty i znaw cy stosunków  nie dopa­
trzy łoby  się faktycznej przyczyny w potrzebie 
zastąpienia rządu Tksa rządem Ycrrekn.

Kwitnące i bogacące Sie do wybuchu k ry ­
zysu św iatow ego, republiki , noludniow o-am c- 
rykauskie korzystały jeszcze dzięki prosperity 
7. pewnej rów now agi nolifycznej: kryzys i skut­
ki jeg o  popT.ażyly państwa te w stau nieusta- 
jro R  anarchji. bankructwa, rosnącej nędzy 
wśród szerszych mn«.. Warunki te sprzyjały 
inknaibardziei rozw ojow i zakulisowei wałki 
m iedzy frakcjam i rartyjno-poPtycznem i. u za le - 
żr.iaiac je w  zupelnośei od w pływ ów  obcych.

Dążenia pow ojenne Tb ?  \. do rozciągnię­
cia swych w pływ ów  i kontroli n nd Ameryką 
Południowa ood.syenł fakt otwarcia kanału Pa- 
namskiego. dla obrony którego ; utrwalenia ip- 
go pozycii strategicznej R a n y  Zjednoczone 
starały sie przeclewszystkiem om n ow ać repu­
bliki sąsiadujące ze strefą kanału. Dążenia to

D. S. A. obejm ow ały w iec M eksyk, W enezuelę, 
K el u m b j ę, repu bi ik i ś rod k o wo-am e iyk  ańskie. 
W yraziły się, one w ,szeregu row olucyj w po-, 
wjrższycli państwach, gdzie rządy przeSźły 
w ręce partyj i ludzi sprzyjających  w pływ om  
U. R. A. i zależnych finansow o od W aszyn g­
tonu. y,'..;V

.p,P erypetjc częstokroć dram atyczne na- -kon­
ferencji londyńskiej, epizody walki -dolara 
z funtem są równocześnie epizodami walki o 
w pływ y na terenach zamorskich, gdzie eksport 
angielski w alczy zacięcie z eksportem am ery­
kańskim o utrzymanie się przy życiu. . Zniżka 
wartości dolara jest ciosem wymierzonym, 
w ekspert, angielski, w  znaczenie dotychczaso­
we Angł.ji na rynkach Poł. Am eryki. D latego 
też Ameryka łacińska, objekt,-sporu, między mo 
carstwami, znajduje -i*sio w stanie:’ ęiągłoero 
wrzenia, które sprzyja istnieniu na tym k on ty­
nencie zamieszek w ojennych. .-,f R. R.-

Położenie katolicyzmu
w Czechosłowacii.

Czeski organ katolicki „N asineć11 żali się, 
że w  uroczystość B ożego Ciała czeskie R adjo  
rozpoczęło sw ojo audycje prow okacy jną pie­
śnią husycką: „S tos zapłonął11 i uważa to za 
znieważenie uczuć religijnych katolickich r.adjo 
słuchaczy, w ytyka kierownictwu czochosłew ao 
-kich stacyj rad jow ych  system atyczną prowo­
kację antykatolicką. P odaje następnie, że, kie­
dy katolicki związek akadem ików  w Bernie w y  
stępował w- tamtejszej stacji radjów ej. w  pro­
gramach i zapowiedziach celow o opuszczano 
nazw’Q katolicki związek akadem icki! Prezy­
djum  związku akadem ickiego trzykrotnie inter 
w cn jow alo w  dyrekcji program ów  radja \y...o- 
wej sprawie, lecz bezskutecznie- c o .  w yw oła ło 
zrozumiałe rozgoryczenie wśród uczestników  
występu i u katolickich  radjosiu.chaezy.. Z dru­
gie j strony zaś przed mikrofonem czeskich, ra- 
d jostaeyj w ygłaszają sw obodnie sw oje prelek­
cję socjaliści, a naw et i komuniści, których 
treść skierowana jest przeważnie przeciw ko ks, 
tolicy zmówi.

T o  samo pismo m ocno potępia stronniczą, po 
lityke czeskiego Banku N arodow ego, k tóry  nie 
czym Ił żadnych trudności dewizowych' przy w y 
jeździć czeskich Sokołów  do Am eryki, Tocz’ o- 
bosfrzenie dew izow e zastosował w całej roz­
ciągłości w obec profesorów  religji katolickiej, 
zrzeszonych w  Tow arzystw ie Palestyny, kiedy 
zamierzali odbyć naukowa pielgrzym kę do -nie­
mi świetej. co w  rezultacie uniemożJiwilo w y ­
jazd tej w ycieczki naukowej. ..Nasinech wyra^ 
•ża sw ój żal za tego rodzaju traktowanie ob y ­
wateli katolickich, pokrzyw dzonych w  stosun­
ku do tych obywateli, którzy odnoszą sic  nie­
chętnie a nawet w rogo do katolicyzm u. K ażdy 
I owiem związek turystyczni" ery  gim nastycz­
ny znajduje większe zrozumienie u w ładz cze­
skich. aniżeli stowarzyszenia o zdecydow anym  
charakterze katolickim , które spotykają  się 
7. niechęcią i szykanami ze strony w ładz i 
rządu.
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Jubileuszowy zlot Stowarzyszeń  
Młodzieży Polskiej w Piekarach.

Z okazji 250-tej roczn icy  zwycięstwa K ró­
la  Jana III. Sobieskiego pod W iedniem  i dla 
upamiętnienia jego  pobytu  w  Piekarach, urzą­
dzają, Związki śląskie 'Stow arzyszeń M łodzieży 
Polskiej w czasie od 11 do 21 sierpnia b. r. 
dw a zloty  m łodzieży. Jak w- r. 1683 —  20-go 
sierpnia —  Król Jan O .  Sobieski, idąc- na od­
siecz W iednia, z częścią w ojska polskiego zwie 
dził Piekary i modlił się o pom yślność dla swej 
w ypraw y przeciw Turkom , tak i m łodzież pol­
ska, z pod znaku Chrystusa K róia  w „R oku 
św iętym 11 pragnie się zgrom adzić u stóp Matki 
Boskiej Piekarskiej, by  uprosić siły i bart do 
zw ycięstw a w obec napom  7.1 a w spółczesnego 
neopogaństw a. I jak przed 350 laty szyki ry ­
cerstw a polskiego rozbity swe nam ioty na p o ­
lach i łąkach piekarskich, tak też karne za­
stępy m łodzieży z S. M. P, założą obóz w  Jć- 
zefce pod Piekarami. Zloty wspomniano odbę­
dą-się dla druchen w dniach 11 do 1-! sierpnia, 
dla. druhów w dniach 1S do 21 sierpnia b. r. 
Na zjazd w Piekarach przyjedzie około  700 
.-Orłów'4 z Czechosłow acji w gościnę. Biura 
zjazdu: 8. M. P. —  K atow ice —  ul. Marsz. 
Piłsudskiego 20. rKAP.\

Prace ratownicza w Bazylice 
W ileńskiej.

Prace ratownicze w Bazylice W ileńskiej 
w stąpiły w nową fazę. Rozpoczęto mianowicie 
roboty , zmierzające do zabezpieczenia funda­
m entów  ściany frontow ej i przyległych dc niej 
kaplic, sprowadzono odpowiednie maszyny. 
Preliminowane koszta pozostałych  do w ykona 
nia robót ratow niczych przewyższają 41)0.00(1 
zł. Ma pokrycie tych kosztów  Kom itet Rato 
wania Bazyliki posiada tylko około  130.000 zf. 
Suma ta wpłynęła z kolekty, przeprowadzonej 
w  cale,i Polsce. (KARB.

Groźny pożar fabryki w Łodzi
W  nocy z wtorku na środę w ybuchł g ro ­

źny pożar w 3 piętrowym budynku fabrycz­
nym firm y Jarociński. Na m iejsce pożaru przy 
by ło  5 oddziałów^ straży ogniow ej, wr chwili, 
g d y  płomienie ob jęły  już parter i T. piętro bu­
dynku. A kcja  ratunkowa była b. utrudniona. 
Gaszenie ognia trwało do rana. Pożar strawi) 
parter, oraz I. i II. piętro budynku fabrycz­
nego, gdzie znajdowała się duża ilość maszyn

Mahometanie przeciwko misjom chrześcijańskim.
A g it u ją  antyehrześcijańska, prowadzona 

przez mahometan w  krajach muzułmańskich, 
przybiera coraz w iększe rozmiary i zaczyna po 
ważnie zagrażać akcji misyjnej na tych tere­
nach, zw łaszcza w Egipcie, gdzie na czele 
kampanji znajdują się czołow i przedstawicie­
le mai.ometm iskiego świata religijnego. W y ­
razem nienawiści do w szystkiego, co chrześci­
jańskie, by ło  nadzw yczajne posiedzenie t. z w.
„U lem as44. czyli doktorów  teolog ji mahometań- 
skicj przy uniwersytecie El Azhar w Kairze.
Posiedzenie to m iało na celu zbadanie sprawy 
działalności m isjonarzy chrześcijańskich, oraz 
ich usiłowań nawrócenia wyznawców proroka.
Rada uczonych  mahom ctańskich postanow iła 
w rezultacie, iż w  sposób kategoryczny zażą­
da od  czynników m iarodajnych w Egipcie, by 
zostało przeprowadzone osobne prawo przeciw1 
ko misjonarzom.

Rńw noczośnie ogłoszony został długi mani­
fest. w którym wylicza się wszystkie ..przewi­
nienia44 misjonarzy-, jak zakładanie szkół, szpi­
tali, sierocińców , ochronek i t. d. Muzułmanie 
nie powinni korzystać z żadnych instytueyj mi 
fiyjnyeh. K ażdy, kto nie słucha postanowień. | kazano. ;KAPA.

zawartych w manifeście, będzie bojkotow any i 
w ykluczony z szeregów wyznaw ców  islamu. O-
dezw a kończy się gorącym  apelem d o  ludności, 
by czerń,prędzej tw orzyła własno placów ki do­
broczynne i naukowe.

Napaści na misjonarzy katolickich.
W  dniu 9 b. m. grupa- muzułmanów, skła­

dająca się z 50 esób, wtargnęła do saii, przy­
legającej do m iejscow ego kościoła katolickiego 
w Choubra (Egipt), w  której odbyw ało .-ie wda 
śnie zebranie m isjonarzy, manifestując przeciw­
ko misjom. Zawiadom iona na czas policja zdo­
łała usunąć agitatorów , jednakow oż jeden 
z księży koptyjskich został ranny.

Mierna! w tym sanm n czasie podobnych 
prześladowań doznały  Siostry Franciszkanki, 
p.aeujące w Kafr-El-Zayat. Ma skutek tych 
zajść (Siostry misjonarki złożyły  skrngę na rę­
ce posła republiki francuskiej w Egipcie), rząd 
egipski przedsięwziął energiczne kroki, celem 
zlikwidowania agitacji anty chrześcijańskiej. —  
W  związku z leni wszelkie zgromadzenia pu­
bliczne komitetu ,,Obronv I.-ianiu4 zostały zr-

W alka z bszboźnictwem w Szw ajcarjl.
W  Bernie utw orzyła się komic-ja, złożona- 

z przedstawicieli różnych wyznań, posłów  do 
parlamentu różnych kierunków politycznych i 
wybitnych praw ników, celem opracowania pro 
graniu walki z bezbożnictwem . Komisja posta­
nowiła założyć specjalną organizację m iędzy­
wyznaniową. by tem energiczniej poprzeć spra 
wę zwalczania przy pom ocy  środków ducho­
wych propagandy ateistycznej, zasilanej pie­
niędzmi z M oskwy. (K AP.).

40 ofiar pożaru.
Pożar jaki pow stał od wybuchu traktora 

podczas pracy w  polu w  m iejscow ości Petit 
Jean — n czem donosiliśm y —  został opano-

Letni sezon w Krynicy.

Olbrzymie burza w pow. gorlickim .
Z M oszczenicy w  pow . gorlickim donoszą 

n am o niebyw ałej burzy z piorunami, ulewą, i 
ora dem. Szalony wicher połamał grube drze­
wa lub pow yryw ał z korzeniami. W  losie ple­
bańskim więcej jest drzew połamanych i w y ­
w róconych  z korzeniami aniżeli stojących. W ie­
le  pozrywanych dachów wichrem i w ałąccm i; 8 
się drzewami. Olbrzymio również zniszczenie w ’ 
polach. Wichura i ulewa poniszczyły zboże, 
ziemniaki. W ezbrane potoczki zalały niżej poło­
żone pola i łąiki. a- woda- dostawała się już do 
n iektórych dom ów. Ludność po fcj katastrofie 
jest zrozpaczona, gdyż w  poprzednim roku 
grad i rdza zniszczyły doszczętnie plony. Du­
dzie spodziewają- się, żc władzo pospieszą im 
z pom ocą.

Kiedy sprzedaż na licytacji jest 
prawomsen^.?

Przed kilkunastu dniami odbyła się w War­
szawie licy tacja  nieruchomości przy zbiegu ul. 
Kruczej i W ilczej własności małż. 'Szyszko. 

N abył kam ienicę za kw otę 218,000 zł. jeden z 
licytantów , potem , gdy komornik krzyknął: 
-.Poraź trzeci’4 i stuknął młotkiem, jeden z o- 
becnych krzyknął: ,,219 ty s ię cy !1.

Jednakże kom ornik uznał, żo ofiarowanie 
by ło  poniewczasie i przysądził kamienicę pier­
wszemu nabyw cy. Odsunięty od przetargu li­
cytant wystąpił do sądu okręgow ego.

W  obszernie m otyw ow anej skardze trzej ad­
w okaci reprezentujący licytanta, wyw odzili, ie  
machnięcie ręką komornika pn wywołaniu 
..trzy’1 nie jest momentem decydującym  dla 
uznania przetargu za zakończony, lecz chwilę 
tę oznacza podpisanie protokołu przez sędzie­
g o . Dzisiaj sprawa ta znalazła się na wokan­
dzie sądowej, Gremjum adwokatów  miało sta­
czać walkę o zagadnienie, k iedy machnięcie rę­
ką- komornika jesit prawomocno.

Do rozpraw y jednakże nio doszło, ho pow ó? 
odstąpił od skargi, otrzym ując wzamian od na­
byw cy  nieruchom ości 10,000 zl. odstępnego.

Kuracjusza przyj* żdżającogo obecnie do 
K rynicy wita na wstępie rozszerzony dw orzec 
kolejow y. Mie jest to jedyna- inw estycja z o- 
fitatnich czasów, w ykańcza się, bowiem także 
i basen pływ acki. Kawiarnia dancing, place 
gimnastyczne, uprzyjem niają opalanie sic w 
słońcu na terenach kąpieli słonecznych. Dotych 
czas słońca b y ło  tak mało w K rynicy, pogoda 
była nieustalona, przeplatana to deszczem, to 
słońcem. Gd kilku dni rozsłoncczniła się K ry ­
nica, park darzy ozonem i w ynagradza hojnie 
niepożądane i zbyt częeto mednrdowe przekra- 
piania.

Skuteczne w ody  krynickie stały  się podw a­
liną lecznictwa zdrojow ego, albowiem zdrój 
g łów ny to polskie Spaa. Slot wina to polskie 
W ildungen. Zuber to polskie Michy, borowina 
krynicka silniejszą jest od borow iny franccns- 
badzkic.j, zaś kąpiele kw asow o-w ęglow e wresz­
cie skuteczne są, w  leczeniu niedom ogów  sereo 
w yćh. osłabieniu, zmęczeniu i nerwowości.

Poza walorami leczniezemi K rynicy , jej 
zdrojami, wodam i, borowiną, jest ona idealną 
przystanią dla zm ęczonych i n-zepracow anych. 
oraz żądnych w ypoczynku łudzi. Znajda oni 
tu w szystko, czego potrzebują.: łagodny pod­
górski klimat, ciszę 5 spokój, jaki osiągają, 
przy nieforsownyeh pobliskich w ycieczkach 
w podgórskie okolice, tak piękne i malownicze.

Tmprez w  K rynicy  jest obecnie wiele.

Obecnie gości K rynica oczekiw any od dwu 
lat teair im. Jul.jus z a S łow ackiego z mistrzem 
Osterwą. W ym ienić należy gościnne w ystępy 
Messalki. Rentgena —  kapitalnego piosnkarza, 
ulubieńca publiczności W yrw icza D. Atrakcją 
obecnego sezonu by! występ światowej sławy 
śpiewaczki koloraturow ej p. Ady Sari, która 
koncertowała w szczelnie w ypełnionej publicz­
nością r-ali. P. Ada Sari ma szczególny senty­
ment dla ziemi sądeckiej, z której pochodzi i 
zawsze- chętnie zjeżdża i śpiewa w  K rynicy  —  
Pamięta leż Krynica o imprezach na cele do­
broczynne: ostatnio hasał na deptaku Lajkonik 
zwierzyniecki przy dźwiękach orkiestry, w yw i­
jając palkami ku uciesze naszych milusińskich 
i zbierał datki na cele bursy rzemieślniczej. 
L. O. P. miał tu swój dzień, który przyniósł 
pożądany plon składek. Odbyła się tu ostatnio 
uroczystość ..Święta- Morza44, która wypadła im 
ponujneo. K rynica tonęła formalnie w  blaskach 
tysiąca lamp eie-kfryc-znyeh i reflektorów.! ilu­
minacji gm achów państwowych i prywatnych, 
wspaniały zaś wąż pochodu przy blaskach p o ­
chodni przesunął się wzdłuż odświętnie przy­
strojonych flagami ulic. poprzedzany orkiestra­
mi poszczególnych organizaeyj. które tlumine 
wzięły udział w obchodzie. Po w iecu odbyła 
się zabawa ludowa- w Parku Pułaskiego, oraz 
Festiwal Da- Siad,jonie sportowym.

Zofja  Morawska.

środy, 19 bm. w kinoteatrze „ A  P  O  Ł  L  0 “
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przedziwnie subtelny romans. —• Zdrada! Poświę’  
renie! — Kaprysy losu! — W rolach głównych- 
wspaniały aktor P. 0 ’ Brłen, urodziwa gwiazda 
G 4orja  S tu a rt , oraz Kwietna 'niezapomniana 

partnerka Chaplina Merna K ennedy.
Jest to jeden z tych nielicznych filmów, które chwytają za serce, * które po obejrzeniu po­

zostawiają niezatarte wrażenie!

ś m i e r t e l n y  W Y P A D E K  k s i ę d z a  n a
MOTOCYKLU. Onegdaj m otocyklem  z Gdań­
ska do Bydgoszczy jechał Us. wikary Bernard 
Regielski 7 Łodzi, gdy  na szosie opodal wsi 
Chmielniki w powiecie inowrocławskim  zde­
rzył ~ie z nieoświetlonym wozem jednokonnym . 
Ma. skutek zderzenia ks. Regielski doznał zła­
mania czaszki i zmarł w kilka chwil później. 
Brat zaś jogo, jadący  w prz.yczepcc. odniósł 
ciężkie rany-

PRZED  KORON ACJĄ CUDOWNEGO O 
BRĄZU MATKI BOSKIEJ W  BOCHNI. Dzięki 
staraniom proboszcza bocheńskiego, ke. w ice­
dziekana dra ,Wł. K uca, sprawa przyszłej k o ­
ronacji cudow nego obrazu Matki Boskiej w  k o ­
ściele -parafjalnym w Bochni, czczonego c-dda- 
wma, posuwa się pomyślnie naprzód. Bardzo 
starannie opracowano dzieje obrazu i trzydzie­
ści las-k i cudów , doznanych w- różnych cza­
sach za przyczyna Matki Boskiej Bocheńskiej, 
celem przesłania ic-h do Rzymu. W7 roku bieżą, 
cym przypada 155-ta rocznica przeniesienia cu 
daw nego obrazu bocheńskiego 7 kościoła OO- 
Dominikanów (dziś już nieistniejącego) do k o­
ścioła- fara ego. Dominikanie bocheńscy otrzy­
mali ten obraz —  jako cu d o w n y .—  od ohy- 
watela w ielickiego, Krzysztofa Pskow skiego.

STRAŻ GRANICZNA M E  ZMIENIA MUN­
DURÓW. Podana przez dzienniki warszawskie 
w iadom ość o  zmianie umundurowania funkcjo- 
narjuszów Straży Granicznej, okazuje się nie­
ścisłą. Barwa jak i krój munduru pozostaną te 
same, natomiast zmienione będą wyłącznie 
odznaki funkcyjne.

W ŁA M AN IE DO SĄDU W  W INNIKACH.
Jeszcze nie minęły echa włamania do brura. 
kasow ego Sądu Pracy wo Lw ow ie, a już zjiowu 
policja  lw ow ska otrzymała w iadom ość o  pod o- j które przepełnione 
bnym wypadku. Zuchw ałość w łam yw aczy jest- 
tem większa-, żc  idą na wyprawy właśnie do 
sądów, przed którymi później odpow iadają. W 
nocy z poniedziałku na wtorek nieznani spraw­
cy  dostali się do oddziału kasow ego sądu 
grodzkiego w W innikach, gdzie rw riu  kasę 
ogniotrwałą. Czekało ich rozczarowanie, gdyż 
kasa była pusta. W łam ywacze zbiegli bez śladu.

GRAD WIELKOŚCI ORZECHA. W  pow ie­
cie drohobyckim  nad gminą Drów przeszła wiel­
ka burza gradowa, w czasie której spadł grad 
wielkości orzecha w łoskiego i zniszczył 50 pro­
cent plonów.

KOMORNIK —  DEFRAUDANTEM . Sąd O- 
kręgow y w B ydgoszczy  skazał na 4 lata wię­
zienia kom ornika sądow ego za sprzeniewierze­
nie w 150 wypadkach sum y 21.370 zł.

c a ł e & o  ś w i a t a .

300-metrowy słup ognia z  wulkanu,
Gaz błotny w ydobyw ający się z krateru w y­

gasłego wulkanu w  m iejscow ości Copsa w Sie­
dm iogrodzie, eksplodował i pali się już od 5 
dni. mimo wysiłków  ugaszenia pożaru. Słup 
ognia bije w górę na 3C0 metrów, przedstaw ia­
jąc jedyn y  w swoim rodzaju widok i w yw ołu ­
jąc potężne wrażenie. W  płom ieniu kilkudzie­
sięciu kilom etrów cala okolica oświetlona jest 
przez ogień. W  pobliskich miastach Sibin i Me- 
diasz daje się zauważyć w zm ożony napływ tu­
rystów, przybyw ających z całego kraju, celem 
obejrzenia n iezw ykłego widowiska. W ładze ko 
lejowe w ysyłają pa m iejsce specjalne pociągi, 

są pasażerami.

TROCKI W Y JE ŻD ŻA NA K O R SY K Ę . A-
gencja FTava.su donosi, że Trock i opuścił wy- 
t-nę Thinkipo. Uda się on do W łoch, celem zn- 
siagnipcia porady u lekarzy w związku ze złym 
stanem zdrowia swej żony. Trocki uraz z ro­
dziną zamierza przez dłuższy czas^ ^ U zym ać 
się na K orsyce. i

wp.ny. Ogień strawił zasiewy na przestrzeni 
30.0(;0 ha. W płomieniach zginęło 49 osot,. a 
duża liczba osób doznała ciężkich poparzeń 
><r<»ty w yrządzone przez pożar obliczają na 
miljony franków.

„Z y d  wieczny tu facz“ .
W ..G w iazdce Cieszyńskiej44 czytam y: Wła* 

dze czechosłow ackie w ydaliły  z Czeskiego Cie­
szyna żyda .1. W . Rosenfelda, osiadłego tam 
od 45 lat, jako ,,naprzykrzonego i uciążliwego 
obcok ra jow ca". Ponieważ władze polskie nio 
uważają go za obyw atela polskiego (Roscnfehl 
urodził się w  Bochni w M alopolsec) z powodu 
jego  przeszło 10-letniego pobytu przed rokiem 
1918 na terenie obecnej Czechosłowacji przeto 
odm ówiły mu na drugim końcu mostu prawa 
przekroczenia granicy. W skutek tego nieborak 
stal od środy rano przez, noc na czwartek w 
środku mostu głów nego nad Olzą, niby na tc- 
rj torjum ncutralnem. wśród gapiących się se­
tek przechodniów, m ów iących, że to jest ,,źyd 
w ieczny tułacz’4. W o środę wieczorem  przyn-e- 
śli mu w spółw yznaw cy krzesło, na którem spę­
dził noc na moście. Dopiero we czwartek rano 
wpuszczono Rosenfelda zpowrotem do Cz. Cie­
szyna. lecz osadzono go w areszcie za —  „n ie ­
dozw olony powrót*’.

18-letn i młodzieniec przepłynął fa la  
Niagsry.

Bohaterem dnia w Stanach Z jednoczonych 
stał się m iody 18-letm pływ ak, k tóry  zdołał 
pierwszy w historji przepłynąć wzburzone fale 
u podnóża w odospadów  M agm y. śm iały pły­
wak zmylił czujność straży granicznej i lzucił 
się do rzeki na brzegu amerykańskim. W iado­
mość o  brawurowym czynie m łodego śmiałka 
rozeszła się lotem błyskaw icy wśród mieszkań 
ców  w ybrzeży i licznych turystów, którzy  z za 
partym oddechem zgromadzeni na w ysokich 
mostach nad wodospadam i, śledzili wytężona, 
walkę pływ aka ze rddobiom m  żywiołem . Mio­
dy człow iek kilkakrotnie by ł w ciągany pod w o 
dę przez liczne wiry u podnóża w odospadów  
i rzucany był jak  piłka wśród spienionych fal, 
Fo 2 i pół godzinnej walce 7. żywiołem, śmia­
łek dopłynął szczęśliwie do Brzegu kanadyjskie 
go. Tu zamiast nagrody za, n iezw ykły  w y ­
czyn. spotkała g o  przykra, niespodzianka. Z o­
stał 011 aresztowany przez kanadyjską sTnż 
graniczną za w łóczęgostw o i nielegalne prze­
kroczenie terenów zakazanych dla kąpieli.

Ukradli 4 2 0  samochodów.
Am erykańska policja, odniosła pow ażny 

sukces: udało się bowiem wyłapać i unieszko­
dliwić sprawną, bandę, która od kilku lat pro­
wadziła na wielką skalę lukratywny handel 
skradzionemi autami. Teraz poszukuje się po 
całym j św iccie sam ochodów  skradzionych i 
sprzedanych przez tę bandę, która w  ubiegłym  
roku dostarczała sam ochodów  do wszystkich’ 
k r a jó w  we w szystkich częściach świata.

D otychczas udało się policji dowieść z ło ­
czyńcom  krad7,ieżv 420 sam ochodów. Jeden 
transport, sk ładający się z 43 sztuk w ozów  m o. 
torow ych zatrzyrma.no w  Trenton. Partja ta 
przeznaczona była do Oslo.

Jednakże największa ilość skradzionych aut 
szła do Persji i do Szanghaju. P olicja  ocenia 
lup tej bandy na przeszło dwa m iljony dolarów .

4.000 OSÓB PRZYJĘŁO  KATOLICYZM  
W  DANJI. W edług sprawozdania, złożonego 
Ojcu iw . przez W ikarjusza w Danji. biskupa 
Bremsa. ogółem za rok ubiegły w  całej Danji 
przeszło na katolicyzm  -1.000 osób. (KAP.).

HARRTMAN W RÓCIŁ DOBROWOLNIE DO 
KLINIKI. Zbiegły  onegdaj i poszukiw any przez 
policję, bankier TTarriman pow rócił do kliniki 
taksówką. Szofer ta k sóyk i ośw iadczył, i e  
Harriman w przem oczonym  ubraniu zawołał na 
niego nad bnzegiem H udsony i m ówiąc, ie  
przed chwila wydostał się 7, rzeki, kazał mu 
możliwie jak n a jp r ę d z e j odw ieźć się do k li­
niki.

Bat sfcnsjaia $mm  listem, 
&©rzij$tei z imczfg tetelczcf!



* k l „GLOS X'AT?nr>U“ z. drdn 20-go lipea 1933 r.

i ^ e r a ^ r a .

Przybyszewski o swej m atc*.
W  miesięczniku „W ici W ielkopolskie1- znaj 

dują się dw a listy Przybyszew skiego, zamiesz­
czone przez St. H olsztyńskiego. Listy te pisa­
ne są w sprawie matki, do księdza. Jeden 
przed śmiercią matki —  pełen troski o pienią­
dze, o w ygodę potrzebną dla. staniczki, dru­
g i —  już po śmierci. „N ic jeszcze w moim 
krwawem życiu  tak mną do samego dna nie 
wstrząsnęło, jak śmierć matki11 —  pisze P rzy­
byszewski.

„W  nieszczęsny, chory ród Przybyszewr-kidi 
dostała się m oja matka, i to było je j straszli- 
wem męczeństwem —  i jej dzieci.

Niech drogi Ksiądz raczy kiedy w swej m o­
dlitwie za zm arłych wspom nąć o biednym 'n a ­
cie moim W acław ie —  jego  może najciężej o- 
harezyło piekielne dziedzietwo po przodkach 
ze strony ojca. Prośba ze strony pisarza, okrzy 
czanego za niedowiarka i antychryst a. może 
się Księdzu w ydać dziwną, ale Ksiądz pozna! 
doszczętnie duszę m ojej matki, a tą samą. m o­
że ciężko spaczona, może zbyt przyziemiłem 
biotem zhnikaną. ale w  całej zasadniczej isto­
cie tą samą duszą, która matka żyła. ży ję i 
ja . mimo. że niegodzien jestem spałować pyłu 
7, treli świętych stó p  po ich krw awej życiow ej 
w ędrówce. Takhym pragnął Księdzu to wszyst 
ko osobiście powiedzieć. i myślę ty lko o tern. 
b v  w ojn a  się skończyła, bym m ógł do W ągrow ­
ca przyjechać, hy groby odwiedzić —  i duszę 
moja odnow ić11.

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y
I DOM K A T O L I C K I .

S W I T M  OL SIBASZEWSHIEfiS 1B

P o  raz fsiiem szy w &rate©«?5e !
Dramat ż y c iow y , o sn u ły  na iJe p o p u Ł irn e j p io s e n k i Ł. CaSiKUEGO

Film pełen b u m o m , zabawy 
i dowcipu. Premiera t.ego filmu 
jest tem ciekawsza, że w głów­
nej roli występuje znany artysta

a sekunduje mu niezrównana w grze 
i elegancji, o subtelnej urodzie

P I ę l f f i i l
Ig ©  S y m A n i t a  B o r i s
u . W  ś e  5 te i ?  8 8 m

&tvcfi n f?J id«w nictiy
Nowa polska powieść.

Na horyzoncie literackim  pojaw ił się nowy, 
polski talent pisarski. Jest nim Lwowianin, Jó ­
zef Bieniasz, który  zadebiutował świetnie swą 
pierwszą pow ieścią z życia studentów p. t. 
„E du k acja  Józia Barąeza11. (NakTńel T . S. L. 
Lw ów -K raków ).

W  stylu pięknym , barwnym, niew yszuka­
nym  opisuje autor życie studentów w jednem 
z gim nazjów  m ałopolskich za czasów zaboru 
austriackiego, zmuszając niezmiernie ciekawą 
fabułą do czytania swej pow ieści jednym 
tchem. C ałość iskrzy się od dow cipu i tak ka­
pitalnych wydarzeń, że m ożna się z nich do łez 
zaśmiewać, co jednak nie przeszkadza Bienia­
szow i prow adzić akcję po lin ji zawsze szla­
chetnej i etycznej.

H istoria bohatera p o w ie m  toczy  się w  szko 
1* i poza  szkołą, na stancji i w  hursie, w  mie­
ście i na wsi, a biorą w  niej udział nietylkn 
czupurni i figlarni studenci, ale także ludzie 
dorośli i pochyleni wiekiem. -— N igdy nienuża- 
ee opisy przyrody są szeregiem arcydzieł, z ktń 
remi żal się rozstać. (

„E du k acja  Józia Barąeza11 to pow ieść, na 
k tórą się złożyły  i świetny humor ) radość ży­
cia i w ielkie ukochanie ludzi.

N ow a ta pow ieść, godna polecenia, zasłu­
guje na uwagę i powinna się znaleźć w  każdej 
b ibljotece, ho tę książkę będzie czytał z jednn- 
kow em  zainteresowaniem i m łody i stary, w y ­
nosząc z n iej rzetelną rekreację.

Naplgnoiranl Luizie
M e n  M a y n a r d

s enzacyj rs y !
Wspaniały dramat, pociągający 
niepowszednością te m a tu . — 
W głównej roli znany cowboy:

‘ S n S T  M @ © p e i *  A t c h l e y
Dwa wyświetlenia w dnie powsz, o ęodz. oMO i o 7’ ’50 W niedziele i święta także o ffoclzinie 3.30

m

Nad brzegami Jeziora Michigan.

fport.
Pireneje przebyte.

Drugi etap piremejski ,,Tour de France' 1 s  
Aix-]e-Tlierm es d o  Luchon w ygra ł Loiuyet przed 
Speicherem i Niemcem Stoepplem .

Na 17-ym etapie z Luchon do Tarbes na. 
91 kim. zw yciężył Aerts (Belgja) w  czasie 2 
godz. 57 min.

Ostatni etap pirenejsSd, najtrudniejszy, z 
Tarbes do Pa u na 185 kim. w ygrał Gucrra. w  
o**sie 7 godz. 23 sek., przed Speicherem i Mar­
ta,no. Etap ten hył niesłychanie trudny i pro­
w adził przez niektóre przełęcze znajdujące się 
iia w ysok ości około  2.200 m. nad poziomem 
morza.

W  klasyfikacji ogólnej prowadzi w ciąż Fran 
cuz Speielier przed W łochem Mart,ano i W ło ­
chem Gnerrą. W klasyfikacji państw na pierw- 
szem miejscu kroczy dalej Francja przed Beł- 
gją. Niemcami. Szwajcar,ją i W łochami. Ogó­
łem do przebycia pozostało jeszcze 5 etapów .

Prnj imianie adre»* prosimy 
PT. Prenmmeratorów e Łaskawe 
padanie dotychwasowego ad- 
resn.

Celem śmiałego lotu eskadry w łoskiej gen, 
Ba.lbo bvła wszechświatowa wystawa w  Chica- 
go, urządzona z niezwykłym  przepychem i na­
kładem kosztów . Trudności gospodarcze, ogra­
niczenia m igracy jne  ze strony Am eryki a wre­
szcie utrudnienia paszportowe prawie w e w szy­
stkich krajach europejski:]), uniemożliwiają bar 
dzo wielu chętnym zwiedzenie tej gigantycznej 
w ystaw y, ilustrującej postęp ludzkości w ostat-

pom ijącą sylwetę pawilonu w iedzy nad brze­
giem jeziora Michigan, u dołu zaś widok ogól­
ny terenu w ystaw y z lotu płatow ca.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure-

niem stuleciu. Ilustracja przedstawia u góry im i gtalowanie prenumeraty

PRZED MECZEM POLSKA —  W ŁOCH Y 
O PUHAR D A Y fSA . W związku z meczem eli­
minacyjnym Lol-ka —  W iochy o puhar Davisa, 
jaki odbyć się ma w Warszawie w dniach 4— 7 
sierpnia b. r.. w kolach w iotkich uważają za 
możliwy udział w meczu tym do Morpurga. k tó­
ry parę dni prznsdtein startuje w Pradze w me­
czu I.alja —  Czechosłow acja. G lyby M orpurgo 
nie m ógł wziąć udziału, zastąpi g o  Rado. W 
douhln grać będą prawdopodobnie Taroni —< 
Serlorio.

REGENT HORTHY HONOROWYM PRO­
TEKTOREM  M ISTRZOSTW  EUROPY. Regent 
W ęgier. Mikołaj Horthy, przyjął protektorat
mul wioślan-ikiemi mistrzoMwami Europy, jakie 
odbędą się w sierpniu na Dunaju w  Budapesz­
cie. Rząd węgierski ofiarował honorową na­
grodę dla państwa, którego wioślarze zdobędą 
najw ięcej y.wycięstw.

P Ł Y W A C K IE  M ISTRZOSTW A STANÓW  
ZJEDN. przyniosły tytuły mistrzowskie nast. 
zawodnikom : 100 m. dow olnym  —  Gilhula
1:01.3 sek., 1 miia dow olnym  —  Flanaga.n 
21:12,0 sok., rekord Stanów. 440 y. klasycznym
—  I,. Spence (j:0S_0 rekord Stanów. Skoki 
z trampoliny —  l>egener 106.75 pkt.. 220 y. 
grzbietow ym  —- Dan Zebr 2:30 sek. 4 10 y. d o ­
wolnym  —  Jack M edica 4:52.8 sok.. SS0 y. —  
Jack Medica 10:15.4 sek. —  rekord św iatow y, 
sztafeta 4x220 y. —  T.os Angeles A. O. 0:10.4 
sekundy. J

M ISTRZOSTW A LEK K O A TLE TY C ZN E  
FRANCJI przyniosły tytuły mistrzowskie nast. 
zawodnikom : 100 m. Tcxor 11.2 200, ra. —>
Robert- Pani 22.2 s„ 400 ni. —  Skawiński 50.2 
s., 800 m. Keller 1:56.4 s.. 1500 m. —  Normand 
1:02 s.. 5 k im ."—  Rerollo 15:17 sok., 10 kim.

—  Rerollo 31:32 sok.. 110 m. plotki —  Seraje
15.8 s.. 4x 100 —  Akademicki Klub Paryża
42.8 sok.. 4x400 m. Stafe Francais Paryż 3:26.8 
sek. Kula —  Dnhonr 14.76 m., m iot —  Saint-Pc 
15.04 m „ rly.-k —• W inter 46.37 mtr., oszczep

—  Dcgland 57.20 mt.r., w zw yż —  Tribet, 185 
cmt.. tyczka. —  Y intousky 382 cmt., wdał —  
Robert Paul 722 cmt.

SUROWE K A R Y  NA P IŁ K A R ZY  CZES­
KICH. Zachodni okręg niom. Zw. Piłka.ntikie- 
go w  C zechosłow acji na swem ostatniem ze- 
l>ra,niu postanowił ukarać szereg graczy za w y­
kroczenia przeciwko sędziom na boisku. Łącz­
na, dyskw alifikacja piłkarzy wyniosła, na 20- 
letni okres czasu.

10 lat szybownictwa
w Polsce

W  dniu 11 lipca b. r. —  jak donieśliśmy w 
telegram ach —  pilot-instruktor Aerokiu-bu 
Lw ow skiego, Piotr Mynarski ustanowił w Skni- 1 
Iowie pod Lw owem  światowy rekord dtugotrwa 
lości lotu bezsilnikow ego rad  terenem płaskim 
utrzym ując sie< w powietrzu przez 5 godzin i 
58 minut na szybowcu ,,K om ar'1, konstrukcji 
inż. A. K ocjana, osiągając przytcm w ysokość
1.600 metrów.

Przypom inając ten świetny w yczyn szybów -. 
Ca polsk iego, chcem y dać rzut oka uu dotych ­
czasową działalność i rozw ój szybow nictw a w 
Polsce. Teraz właśnie w lecie b. r. upływa dziu- 
isieó lat od momentu pierwszego pokazu i k on ­
kursu szybow cow ego w Polsce, odbytego w 
Bialce koło Zakopanego, staraniem Związku 
Lotników  Polskich przy pom ocy Ligi O. I’. IV  
Konkurs ten zgrom adził znaczną, —  .pile na owe 
czasy —  ilość aparatów, Ho —  9 szybow ców , 
choć jeszcze bardzo fantastycznie przedstawia­
jących się i niewprawnie w ykonanych. 7. tych 
pierwszych —  rzec można —  ,.prehistorycz-j 
nych1’ zaw odów , które niejako ni „kamieniemi 
węgielnym1’ sportu szybow cow ego w Polsce, — j 
w yszedł zw ycięsko szybow iec Sekcji Lotniczej: 
Studentów Politechniki w  Warszawie.

Drugi konkurs szybow cow y odbył się w

1525 k olo  Gdyni z udziałem 21 szybow ców . 
Przeszedł on jednak hez wrażenia, ginąc nie­
mal w niepamięci, ho po nim nastąpiła stagna­
cja w ruchu szybow cow ym  tak, żo właściwie 
dopiero od roku 1928 datuje się w Polsce pozy- 
yw ny rozw ój tego pięknego sportu.

Odmianę zatem na lepsze j początek oficja l­
nej ery polskiego szybownictw a przyniósł rok

wyprawy przeszedł wiszellaie oczekiwania, albo­
wiem inż. Grzeszczyk ustanowił now y polski 
rekord długotrwałości łotu  szybow cow ego: 2 
godziny 11 minut 5 sekund, na szybowcu OW—
11., nadto wyprawa ta dala now ych w yszkoło 
nycli pilotów, cenne doświadczenia i now y im­
puls do dalszej pracy.

W  tem  miejscu należy podkreślić, że prze 
'928. w nim to bo-wiom Związek Aw intycznyj wedniem hasłem polskiego szybow nictw a jest 
Studentów Politechniki we Lwowie ukończyli uniezależnienie się od w zorów  zagranicznych, 
budowę szybow ca konstrukcji inż. W. Czerwin-J oraz jak najdalej idąca samodzielność i samo-
k/ego. Z wiosną w ym ienionego roku na w y­

brany pod Złoczow em  teren szybow cow y, w y ­
ruszyła wspólna wyprawa Związku A w ietycz­
nego i Aeroklubu A kadem ickiego Lwowskiego 
pod przewodnictwem pilota-studcnta. (obecnie 
już inżyniera) Szczepana Grzeszczyka. Podczan 
lej pamiętnej wyprawy inż. -Grzeszczyk w yko- 

-1 parę lotów , z których jeden trwał 4 minu-
• y i 13 sekund. Był to pierwszy rekord Polski 
w locie szybow cow ym . Niestety, w  następnym 
'i>cie. wskutek błędu niedośw iadczonej obsłu gi,: polskich szybow ników  do w ytężonej pracy nad
szybow iec CW — I. uległ rozbiciu, a pilot od- j osiąganiem coraz to lepszych czasów.
nió-1 ciężkie obrażenia. | Kadry w yszkolonych pilotów  szybow co-

N icpow odzenie to jednak nie zniechęciło d o jw y eh  zaczęły róść wr szybkicm  tempie, a rów- 
dalszcj pracy ani Stowarzyszeń Lw owskich, ani j noezc-śmie wyniki, osiągane przez ..narybek"

wystarczalność polskich konstruktorów i pilo­
tów szybow cow ych. Hasło to realizował od 
pierwszej chwili swych sukcesów inż. Grzesz­
czyk. posługując sic stałe szybowcam i tylko 
polskiej konstrukcji. 1 na takim też szybowcu 
CW— IV. poprawił sw ój drugi rekord z r. 1929, 
ociągając w r. 1930 czas: 2 godz. 30 min. 15 se­
kund.

O czywiście nie były  10 wyniki klasy zacho­
dnio-europejskiej; nie zniechęciły jednak one

dzielnego pilota. W styczniu 1929 r. zbadano 
nowy teren szybow cow y w Beznriechowej (Pod- 

•rpacio). a na jesieni 1929 r. wyruszyła znów 
-n lln a  wyprawa Związku Awia-tycznego i Ae­

roklubu Akadem ickiego L w ow skiego z dwom a 
szybowcam i: C W — II. i C W — HI. Rezultat tej

wi.Ri.riy się w strefę, w której dotychczas k ró­
lował ty lko inż. Grzeszczyk, rzeczyw isty p io­
nier polskiego szybownictw a i posiadacz piorw- 
-.zyeli trzech rekordów  Polski.

Rok 1931 w ydał trzech nowych rekordzi­
stów którzy kolejno bili rekordy polskie na

szybowcu ,,Czajka'1. Stary rekord inż. Grzesz­
czyka zdetronizował kpt. Jach, osiągając czas 

j przelotu: 3 g°dzin y  12 minut 16 sekund. W kró­
tce potem pilot Jonikas uzyskał piękny czas: 
5 godz. 8  min. 52 sek., a wreszcie w  tym sa­
mym roku jeszcze, n ieżyjący już dziś, kpt. Las­
kowski podw yższył ten rekord do 5 godz. 56 
min. i 45 sek.

W  międzyczasie, g d y  m łode talenty szybow - 
■i.c/.e toczy ły  zaciekłe boje o palmę pierwszeń­

stwa w lotach, —  i<nż. Grzeszczyk skonstruo­
wał dla siebie n ow y  szybow iec, na którym  po- 
stanowił pokazać sw ój ,,lwi pazur’1 pioniera.
1 rzeczyw iście, na szybow cu tym, oznaczonym
S. G. 21, inż. G rzeszczyk osiągnął w roku 1932 
dobry czas: 7 godzin 52 min. 45 sek.. Mimo to  
jednak nowy rekord nie należał jeszcze do w y- 
śrć-bowanych w skali europejskiej. D o poziomu 
tego w zbił się jednakow oż, również w r. 1932, 
now y rekordzista kpt. Jan Łukasiewicz z 4-go 
pułku lotniczego w Toruniu. Kpt. Łukasiewicz, 
latając w Bezm icchow ej na aparacie „K om ar’1, 
iiistanowil n ow y  rekord Polski długotrwałości 
lotu, żeglu jąc 10 godzin i 30 sekund, rów no­
cześnie zaś uzyskał rekord w ysokości, wyraża­
jący się cyfrą: 1.600 m. ponad startem. Nie 
' ylo t.o jednak „ostatnie słow o’1 polskich szy­
bowników, bo oto w  dniu 21 czerw ca 1933 r. 
na terenach szybow cow ych  w Bezmiecho-wcj. pi 
lot Aeroklubu Lw ow skiego, Bolesław  Baranow­
ski, dokona} na szybow cu S. G. 28 (konstrukcji 
iuiż. S. Grzeszczyka) lotu na długotrwałość w;



Kir 192 „GŁOS NARODU", z dnia 20,-go lipoa 1933 t .

Co sh/ctiał
urn 3 % v a & w e i e .

i. z i r a r t e k  20: św Czesława.
P i ą t e k 21: św. Praksedy.
P i ą t e k  21: wschód słońca o godz. 4.03. za­

chód o godz. 20.09.
ifc .i ------------ } « ------ ----

Wspaniały dar dla zaniku królewskiego na’
P. inż. W iesław  Gerlicz, właściciel dóbr w 

Lubelskiem, zamieszkamy w Lodzi, ofiarow ał 
d o  Państwowych Zbiorów Sztuki w Zaniku 
kroi. na W awelu obraz Franciszka Żnmrki: Ka 
zimierz W ielki i Esterka, Obraz ten o pokaź­
nych wym iarach dwu i pól metra długości i

W Y JA ZD  .MŁODZIEŻY NA KOLONJĘ DO przeszło półtora mokra w ysokości stanowi naj- 
P O R Ę B y W IELKIEJ. W czora j o godzinie 8.30 j wybitniejsze dzieło żmurki z epoki, kiedy p o ­
rano w yjechała do Poręby W ielkiej druga par- zostawał pod wpływem Matejki i wyróćnia. się 
tja  m łodzieży krakowskiej w liczbie ponad l.OD | zaró'.vi[K> wyszukanym r\.-nokiem. jak i napie- 
osób. M łodzież na dworcu żegnali rodzice ij Gem kolorytu, 
znajomi oraz prezydjum Tow arzystw a kol oni j! 
w akacyjnych  w Porębie W ielkiej z prezesem

Obraz ton jest prawie nieznany ogniowi poi 
skiemu, gdyż po wym alowaniu w K rakowie w 
roku 1880 został sprzedany zagranicę i dopie­
ro przed kilku la ty  został za kwotę, kilkunastu 
tysięcy  złotych z powrotem dla kraju odkupio­
ny [n-zez iriiż, Uerliozn.

W  zbiorach wawelskich figurow ać będzie 
jako dar W iesław a i Ileleny z .Taholkow.-.kidi 
i .Yrliczćw i stanowić będzie świetna, zachętę 
dla innych ofiarodawców .

drem Wind. Kkiertcm na czele.
Specjalną uwagę zwracała grupka ue/nit.w  

z Gdańska, zaproszona przez. T ow arzystw o na 
k o! on jo do Poręby, by nastąpiło zapoznani- stoj W v c i Ł k a  Ligi czechosłow ackich m oforzy- 

silniejsze M spółżycie m łodzieży krakou sk ie i. „p py  fautoiiiobili.sfów) pod przewodnictwem jej 
z dziećmi wybrzeża poLkw gn. Młodzieży w y-j prezydenta. V. Kumpery. zwiedziła, jak już do ­
jeżdżającej do 1 oięby  ton arz\sz\ 1 prol. W la d ., nosiliśmy, podczas swego jednodniow ego poby-

tu w Krakowie twe wtorek) Wawel. kościół 
Marjaeki. kopiec Kościuszki: oglądnęła również 
jubileuszową wystawę pamiątek z czasów’ So­
bieskiego. Sympatyczni goście, wśród których 
była znaczna ilość pań. wyrażali podziw  dla 
piękna Krakowa i jego  bezcennych zabytków.

Auto?fiobiiiści czechosłowaccy wyjechali z Krakowa

6-tego o ddz ia łu  s z k ó ł  po w szech n ych .

K och . kierownik kolon,ji.
-K R A K Ó W  SKONSUMOWAŁ W  i.’B. TYGO  

DNIU 1.633 SZTUKI B Y D Ł a . W  nb. ty g o ­
dniu spędzono na. targi w K rakowie: Imha.i:
1(11, wołów 28, krów 217. jałów ek 108. cieląt 
307. nierogacizny 827. razom 1.8.30 zwh-rząt. 
P łacono za jeden kilogram żyw e! watri: buha­
je od 40 dn 7.8 gr; w oły  nd 08 do 88 gr: 
krow y od W] do 80 gr: jałówki od 40 dn 77 
gr: eieletn od 47 do 88 gr: nierogacizna od 
0.90 do 1.20 zł: bitej n a c i: nierogacizna od 
1.10 do 1.00 7.1. Ze spędzonych na targ zwie- 
rząt sprzedano: na konsum eje miejscową 1.(ł\3 
sztuk, na konsumeje innych gmin 101 sztuk. 
Przebieg handlow e: Sppd bydła rogatego i cie­
ląt n ieco niniejszy, świń większy aniżeli w n- 
biegłym  trgodniu. Peny wszystkich gatunków 
zwierząt n i  poziomie cen poprzedniego ty g o ­
dnia.

ZAMKNIĘCIE UL. NOW OW IEJSKIEJ dla 
ruchu k ołow ego przejazdow ego nastąpiło z po­
wodu robót, kanalizacyjnych tam dokonyw ąj 
nyeh. Zamknięto ulice na przestrzeni ód ul. 
Kazimierza W ielkiego do ul. Len, z tern. że 
dojazd do realności położonych przy ul. N o­
w ow iejskiej. może się odbyw ać od strony ul. 
•T. Len. Zamknięcie, obow iązuje od dnia 20-gn 
li pen b. r. aż do ukończenia budowy.

SPRAW NOŚĆ POLICJI K RAK O W SK IEJ. 
W czoraj donieśliśmy o okradzeniu jednego 
z uczestników w ycieczki nntomobilistów z Cze 
choslow acji, dzisiaj zanotow ać możemy suk­
ces policji krakowskiej, która zdołała odszu­
kać skradziona walizkę wraz z zawartością, i 
zw rócić ją poszkodowanem u. Dochodzenia 
w  sprawie tej kradzieży prowadzone by ły  przez 
1-szy Komisarjat F. P. m. K rakowa. Skradzio­
na walizka była już w  trzecich rękach, a to 
u Wlad Skorupińskicj. handlarki jarzyn, zam. 
w Hronowieach Małych pcw. krakowskiego. 
Skoriipiitaka tłumaczyła się, że walizkę z za­
wartością kupiła nd niejakiego St. Kudasiewi- 
cz.a za kwotę (i zl. W la -ciw y  sjirawe.a. k radzie 
ży walizy jest już znany organom policji T-go 
Komisarjatu.

11-LETNI ZŁODZIEJ. Onegdaj przed po­
łudniem na szkodę Dra A. Radonia zam. przy 
ul. Garncarskiej 77. skradziono z niczaniknię- 
tugo mieszkania książeczkę oszczędnościową na 
kw otę 300 zl. Sprawcę kradzieży E. Ziębę. lat. 
11. zam. w Swoszowicach, pow. krakow skie­
go. zatrzymano w  czasie, gdy  usiłował podjąć 
pieniądze. Sprawcę kradzieży zatrzymał stu­
dent m edycyny En. Jag. Soboń. Dochodzenia 
w  toku. Książeczkę odebrano i zw rócono po­
szkodowanem u.

DO W A R S Z A W Y  PO 1 DNODNIOW Y M POBYCIE W  NASZEM MIEŚCIE.

sunku dn czechosłow ackich , panuje wśród gości 
prawdziwie pogodny nastrój. Prez. Kum per a. w 
swrm przemówieniu pod adresem dc-legatn za­
rządu g łów nego Pol. Touring Klubu. por. .T. Pc- 
p iow skiego z W arszawy, który tow arzyszy w y­
cieczce ria terenie Polski, ośw iadczył, że na­
strój U l  jest wynikiem wielkiej gościnności i 
uprzejmości tak gospodarzy. jak i reprezentan­
tów władz państw owych i ich organów w yk o ­
nawczych. Na ręce zaś przedstawiciela zarządu 
Tow . Polsko-Cżecliosłowacikiego w K rakowie. F. 
B łońskiego w ręczone zostało pismo następują­
cej treści: ,,Liga czechosłow ackich m otorzy­
stów dziękuje obyw atelstwu i policji miasta 
Krakowa za wszelką życzliw ość, okazaną w y­
cieczce podczas jej pobytu w godnym  pamięci 
Krakowie. Na zdar —  Prezydent K um pera".' 
jj Oprócz prez. Kumpery weezstniczą w  turze 
]io Polsce na«i. reprezentanci Ligi: sekretarz
prok. SonkujJ i- członek prezydjum Dr. Lagus, 
członek zarządu Dr. Yelteruiskv 5 sekretarz inż.

Z e  w z g lę d u  n a  to , że  za r o k  t. j. w  r. sz k , 
1934 '<& n ie  b ę d z ie  ju ż  o tw a rta  4 k i. g im n a ­
zja ln a  w e d łu g  d a w n e g o  u stro ju  —  za le ca  
się  R o d z ic o m , b y  a b s o lw e n tó w  (tk i) 6 -g o  

o d d z ia łu  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h

wpisywali zaraz
d o  T k la sy  g im n a z ja ln e j w e d łu g  n o w e g o  
u stro ju  z ła c in ą  (d a w n a  3 -c ia  k la sa  g im n a ­
z ja ln a ) w p is y  d o  te j k la sy  i w y ż s z y c h  d o  

6 -te j w łą cz n ie  p r z y jm u je :

Pryw atn e  G im nazjum  Koedukacyjne
im . Hugona Kołłątaja  

w  Kr a k o wi e ,  ulica Czapskich L. 5,

Po obiedzirYi.ilali się goście wtassnemii nutami 
do Wieliczki, gdzie, na szo-ie pow itał ich tam­
tejszy 'klub m otorzystów , pr/.ed zjazdem zaś do 
kopalni przemówił imieniem miasta burmistrz 
P. Aywas. Przepiękne groty solne w yw arły na 
zw iedzających duże wrażenie. IV dowód wdzię 
cznośei za przyjęcie złożyli goście w zarządzie 
■opalili 200 zł. na cele tamtejszej ochronki dla 
dzieci górników  oraz dla T. 8 . L.. zaś dla orkie 
sfry  górniczej, która towarzyszyła im w  sali­
nach kwotę 30 zł. W ieczorem  przybyli na .spot­
kanie w ycieczki do K rakow a delegaci okręgu | Losfak. 
kieleckiego Pol. Touring Klubu pod przew. lept. W czoraj rano około  godz. S-mej automobi- 
Ktodzim:kiego, który odprowadził gości aż do liści ; czechosłow accy wyruszyli w  drogę do 
Radomia. > (- | Tfart-zawy. ^ \  * *jf 1 t
, Pomimo gorszego stanu polskich dróg w  st.o 

. r  l

(C h w ilo w o  z p o w o d u  re m o n tu  S tu d e n ck a  
L . 14 I. p . T e l. 148 -08 ).

Opłaty b. niskie.

i

Od soboty, dnia 15 b. m. w kinoteatrze , , S C T U K 4 U
Frapująca n ow o-ć  bieżącego sezonu! — Doskonały film o mistrzowskiem napięciu!

• B I  & B f  Arcydzieło o porywającej skali emocji  i wra­
żenia, pełne aktualnych walorów  treścio­
w y ch !  — Fascynująca intryga! — Fenom e­
nalna gra! — Zdumiewająca pom ysłowość  
u ję c ia ! — Dramat żony dw óch  mężów

W rolach eiównych asy i gwiazdy ekranu A m e ry k i : V . H em m ing — R . Bellam y — 
A . K i r k l a n d  — M a r j a  A l b a  5 w- i. — Bogata klasa ekspresji dramatycznej!

APOLLO: „Śmiech w piekle". W  rolach g t  
P. (FBrien i Glorja, Stuart.

SZTU K A: W  sidłach szaleńca.
UCIECHA: „Pokonani zw ycięzcy".
PROMIEŃ: „Szatry dom " (w roli gł. W alla- 

oo Beery).
A TLA N TIC : „B racia K aram zow " w edjug 

D ostojew skiego.
A D R JA : „K apitan W alhap" (Gary Cooper).
SŁONCE: Hallo Paryż... Hallo Berlin... re- 

żyserji J. Duviviera.

B A G A T E L A : „K ob ieto  nie grzesz", w  ro­
lach głów nych  Louise Broks i Jean Bradin.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 17 do 20 
b. m.: „N ieznośna F ifi" ; w  gł. roli Colleen 
Moore.

H is to r ja  o ks ięc iu  rosyjskim
K TÓRY BY L ASESORF.)I IZBY SK ARBO W EJ W  K R A K O W IE . x

Dnia 23 maja br. popełnił sam obójstwo pw.ez 
użycie nieznanej trucizny 4.3-1 etni W acław  
Żwański. asesor Izby Skarbowej w Krakowie. 
Okazało się, że pod nazwiskiem Żwańskiego 
krył eię Anatol K onstantynowicz książę Miło- 
sławski. członek wyisokiej arystokracji rosy j­
skiej. Fakt ten ujawnił się przez list, jaki zo­
stawił denat do swej narzeczonej. W liście tym 
prosi. bv na nagrobku jego  umieszczono imię 
i nazwisko księcia Miloslawskiego.

Do tego sensacyjnego odkrycia stugąhna 
fama dorobiła wielce romantyczną historję. k tó ­
ra oczyw iście niektóre dzienniki krakowskie

FISHARMONJE
SZKOLNE

hulaszcze życie  i wreszcie osiada w  K rakowie, 
gdzie otrzym uje posadę asesora w Ijb ie  Skar­
bowej. W  maju br. trucizna zakończyła bujne 
życic rosyjskiego lwięcia.

.lak już zaznaczyliśmy, są. to dom ysły f opo­
wieści. krążące w  związku z sam obójstwem  Mi- 
losławskiiego po Krakowie. Zwróciliśm y się 
przeto do komisarza Mirka w W ydziale Śled-, 
czym w’ Krakowie z prośbą o inform acje, jaki j | 
jest stan śledztwa w  tej sprawie?

—  Nie, prowadzim y żadnego śledztwa —  
powiedział nam kom. Mirek. —  gdyż historję 
rodzinne denata zgoła nas nie interesują. G dy

d łu g o ś ć  1 m

n m l m  S-H h 

mriBkile 1.12 s 
ł  s k f a w e w i  

ły s ii f f l  m m

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 659 .— 
p o le c a  S k ła d  fo r to p la n ś w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł. 5 4 .

nie omieszkały podać swym czytelnikom  z od- bv żwnński vel ńliłoslawski ży ł, to w ytoczy li-

czasie 10 godzin 40 minut, ustalając najnow­
szy rekord Polski.

Warto wreszcie nadmienić, że w ostatnich' 
mieHą.onrh czołow i piloci polscy wykonali je ­
szcze kilka pięknych przelotów. M. in. pilot- 
inątruktor. ŁOpafniuk na aparacie CWS5 prze­
leciał 17 km. 200 ni. w zbijając się przytoni na 
w ysok ość 1.480 metrów, oraz wiceprezes Aero­
klubu w o Lwowie, porucznik-pilot Czarkowski- 
G elejew ski pobił rekord Polski na długość prze­
lotu lecąc w  przeciągu godziny 44 km. 800 m.

Tak więc w ogólnym zarysie przedstawiają 
się dotychczasow e wyniki polskich szybowni­
ków . uzyskiwane —  na co specjalną zwraca- 
m y uwagę, —  wlasnemi silami, na własnych 
aparatach i wlasnem, mozolnie zdobywanem z 
roku na rok doświadczeniem. Patrząc na ten 
szereg rekordów’ od skrom niufkiego czasu 4 
min. 13 sok. (inż. Grzeszczyka z r. 1928: do 
cehnejszegn w skali europejskiej wyczynu pi­
lota Baranowskiego —  możemy śmiało pow ie­
dzieć. że polskie szybow nictw o rozwija się ży ­
w iołow o. Przybyw a mu bowiem coraz więcej 
znakomitych pilotów  i coraz hardziej wzrasta 
ilość własnych, dobrych aparatów. Przy tym 
w iec postępie trzeba liczyć się 7. tern, że nowy 
rekord nie potrwa długo, choć w obec wyśru­
bowania go, poprawianie odbyw ać ?ię będzie 
najprawdopodobniej o kilka lnb kilkanaście mi­
nut. W  każdym bądź razie należy i tego ży­
czy ć dzielnym szybownikom  polskim!

TADEUSZ ARTEN  W ÓJCICKI.

po-wiednim sosc-m. Słyszym y tam o nieszczęśli 
wej miłości księcia do siostry Żwańskiego w 
Retorsburgu, dalej o tajemniczcm samobójstwie 
młodej narzeczonej, której roz.kaz cara nie po­
zw olił przybrać tytułu księżnej. Żwański, któ­
ry był zarządcą majątku księcia, iniał po-przy- 
siąc zemstę moralnemu sprawcy zgonu iego 
siostry.

W  czasie rewolucji bobzeu  ickiej —  jak 
donoszą, dalej dzienniki —  książę Miłoslawski 
ucieka, d o  Polski. Na granicy spotyka —  Żwań­
skiego z żoną. Dochodzi miedzy nimi do  kon­
fliktu, pada strzał i Żwański ginie. K -iążę za­
biera papiery zmarłego i iego żonę i —  pod 
nazwiskiem Żwańskiego —  szuka chicha w Poł-

byśmy mn skargo o nadużycie paszportu, ale 
obecnie...

—  Niektóre jednak dzienniki wym ieniały 
pana komisarza, jako prow adzącego śledztwo 
w tej sprawie...

—  Nic podobnego. Prowadzim y dochodzenia 
by uidalić pewne okoliczności związane z sa­
mobójstwem M iloslawskiego. ale nie zajmujemy 
się prywatną przeszlośc-ią zmarłego.

3lino.
Z kin krakowskich.

W AN DA. „T ajem nica zamku P orlock ". 0 -
braz sensacyjny z bardzo zawiłą fabułą. Wj za 
łożeniu przypom ina trochę, oglądany niedaw no 
film p. t . ‘ „G dybym  miał m iljon"... T reść om a­
w ianego filmu jest następująca: Lord Porlock  
zaprasza do sw ego starego zam czyska kilka 
osób, które na w yścigach  konnych wygrały;

zoryczne podstawy’ i opierają się jedynie na 
dom ysłach i prywatnych inform acjach. Bądź 
co badż w okrasie kanikuły i to jest sensacją, 
gorliwie rozdmuchaną przez niektóre pisma do

sce. Pracuje w rozm aitych miastach, prowadzi niebywałych rozmiarów.

BRU TALN Y AW AN TU RN IK . Dnia 18 bm. 
w godzinach rannych, 8 t. Dąbrowski, lat 47, 
robotnik, w yw ołał awanturę na placu Słowiaii-j T)0]<|0r“
skim yv Krakowie, bez żadnego powodu. Da-j płatek: „Opera za 3 "ro szę " (premiera),
lwowski uderzył niejaką Annę Miknt w twarz Soliota*: „Fraulcin D oktor".
7. taką silą. że la upadla na ziemie i z.cmdiala.
W ezw any lekarz P ogotow ia odwiózł ją na sta­
cję Togotow ia.

KOSZTOW N A ZGUBA. Eisler Sierdn Tli.
Syrokomli 11) zułosila. że dnia 18 b. m. na uli­
cach miasta zgubiła -platynowy zegarek dam­
ski. ręczny, wartości 300 zl*

" ( iw iA m iM U ? ''!* ,  1 k o b u u j k  yyY ,
R EKO LEK CJE DLA K A PŁA N Ó W  w kraT 

knwskiem Scminarjum Duehowncm nie odbędą

•lak wj.ęc w ynika z tej rozm ow y, r om anty-1 wielką nagrodę „D erby". Czyni on to w  tym
cziie szczegóły z. życia księcia, mają d o ^  ilu- celu, aby  przekonać się, jak  p o toczy  eię dal-

S 'e ich życie z majątkiem, niespodziewanie u- 
■'yskanym. Dzięki w iec temu pom ysłow i stare­
go  lorda, spotykają, się na zamku: ex-lady Be- 
rosford, zaw odow y bokser wraz z swą matką, 
„ 7,łoty m łodzieniec" Stefan Aldon i jego  narze­
czona, pułkow nik ze sparaliżowaną ręką i wre 
szcie „czarny charakter" szuler i szantażysta,
uchodzący za męża lady Beresford. Po kilku
dniach pobytu gości w  starych komnatach zam 
ku rozegrał się ponury dramat. Co było po­
w odem ? —  o tem przekonacie się sami. Nie 
chcem y uprzedzać faktów, podkreślam y je ­
dnak. że w’ filmie nie brak sensacyjnych m o­
m entów dla am atorów grozy na. ekranie. W  0- 
gólno«ci obraz ten jest. interesujący, dzięki bar 
dzo sprawnej reżyserji w ybitnego realizatora 
film owego. Parna Taylora. R olę główne odgry­
wają: Elissa Landi ślady) i W iktor Mac L a .-, 
glon. znane partner Marleny Dietrich w  re.we-

R K P E R T IJA R  T E A T R IJ  S Ł O W A C K IE G O .

Czw ariek. 20 lipea w iccz .: ..Fraulein

T E A T R  IM. J. SŁOW ACK IEG O  W  K RY N ICY .

O/.wnrteU: ..Spadł z księżyca1' (gościnny wy 
step M. Muszyńskiego''.

1’iąick: ..Tak —  a nie inaczej’1 (gościnny 
wysteji )f. M aszyńskicgo).

R F P R R T I ' \ "t 
ŚW IT: I. -P iękny G igolo" (Igo Sym.. H- 

„Napiętnowani ludzie" (Kcn Maynard).
KINO W A N D A : Tajem nica Zamku Por-

się w tym roku z powodu remontu przeprowa- j lock. W  rolach g'l. Elissa Landi 
dzamego w  budynku seminaryjnym. Mac Laglen.

W i k to r

loeyjnym filmie szpiegowskim -N — 27". P ro ­
gram uzuiu-hiiaja obfite dodatki, m iedzy kt.ó- 
remi oglądam y ciekawe zdjęcia z połowu w ie­
lorybów . (a).

r*T"
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S p ła t a  n a leżno śc i d o la ro w ych .
W obec spadku kursu dolara często docho­

dzi do scysyj na tle wypłat w szelkiego rodzaju 
należności dolarow ych. Do takich scysy j doclio 
dzi na terenie banków, w prywatnych obro­
tach i obrachunkach, przyczem część spraw 
w ynikłych oprze się o sądy.

W ładze mają og łosić w najbliższym czasie 
komunikat, w którym wyjaśnią, że wszelkie 
um owy dolarow e mają być regulowane według 
ceduły giełdy pieniężnej. że nie będzie żadnej 
w aloryzacji tych należności, gdyż dolar trak­
tow any jest tak. jgk każda inna waluta obca.

Budowa portu w M y s ło w ic a c h  ro z p o c z ę ta
Pzygotowaw c/.e roboty ziemne przed regułą 

eją Czarnej Przemszy pod Mysłowicami zostały 
rozpoczęte. Najpierw louw a się olbrzymią sta­
ra hałdę nad rzeka. W tom miejscu łożysko 
F’rzcnvxv będzie przesunięte o 12 metrów; 
n.iejsce to jest zasypywane niaterjalem /. ..roz­
biórki'1 starej hałdy, który wozi się wózkami 
na szynach — i ziemią czerpaną z n o« orytego 
kf*rvta rzeki. W łaściwe i największe roboty zie 
mne trwają już obok boiska K. 8 . ..rC '1 z oby ­
dwu jego stron. D okopano się już do g łęboko­
ści około 1.Ó0 m. Na glęhkości 1 m: natra­
fiono na wielkie stare pum dębowe, leżące 
snąć długo w zimni, bo zczeriiiałe już i twar­
de. Uregulowana ITznmszn zatoczy duży ła go ­
dny luk i polncze sic pod tnortem kolejowym  
z uregulnwanem już korytem. N aprzeciwko tci 
części rzeki powstanie szeroki i głęboki kanał 
w ęglow y, zasilany wodami Brynicy. Od kanału 
do rzeki pobiegną duże hn«env portowe.

W ię z ;8nif! iakci pro ducent ro ln v.
Zniknie konkurencja dla rzemieślników.

Ministerstwo Sprawiedliwości n abiło  w tych 
dniach na własność od skarbu państwa 100 
m orgową rosztówko majętności Łuszków ko pud 
Świeeiem na Pomorzu, oddając majątek ten 
jako warsztat rolny w zarząd domu karnego 
w K oronow ie. Na majątek sprowadzono około 
dwudziestu w ykw alifikow anych więźniów, mu­
rarzy i cieśli, którzy pad fachowem nadzorem 
w ykonują przebudowę nieczynnej gorzelni- w 
której urządzone zostaną cele więzienne dla, 
załogi obliczonej na 50— 60 chłopa. ]

Chodzi tu o zrealizowanie humanitarnego 
pom ysłu, mianowicie o stworzenie rodzaju przy 
fułku dla wdeźniów starszych i spokojnych, któ 
rzy przy odp ow iedn im  zajęciu na roli mieliby 
spędzić ostatnie łata życia. Z tym względem 
łączy sie równocześnie strona praktyczna o ty-^ 
łc, że chodzi n wyprodukowanie na m ajątku! W id e  się już pisało i m ówiło o don iodo- 
produktów  rolnych na utrzymanie i w yżyw ić- siei i znaczeniu propagandy radjowej. o  ile 
nie n ietylko załogi więziennej. lecz na zaopa-| chodzi o teren m iędzynarodowy. Propaganda 
trzonie tanim kosztem m acierzystego domu kar! tą, są nietylko odczyty  wygłaszane w językach 
rmgo w produkta wiejskie pierwszej potrzeby. I obcych na różne aktualne tematy, lecz także 

W edług zasiągniętych inforniacy.j zamierza i codzienne audycje muzyczne ..Polskiego Ma

Powierzchnia państwa polskiego —  390.M 5 km2.
* IV ..W iadom ościach statystycznych '1 ukaza­

ły ,-ię oficjalne cyfry  dotyczące powierzchni 
Rzeczypospolitej Polsk., według ostatnio d ok o­
nanych obliczeń. Dawniejsze obliczenia wymię 
niaiy jako obszar R zeczypospolitej —  388.390 
kilometrów- kwadratowych, nie uwzględniały 
one ponadto powierzchni wód morskich, nale­
żących do państwa polskiego. Przeprowadzone 
obecnie nowe pom iary dały dokładniejsze w y­
niki. Powierzchnię w ojew ództw  centralnych 
i wschodnich, gdzie nie istnieje kataster, obli­
czono z pomiaru planimctrycamogo. przeprowa­
dzonego na mapie taktycznej 1:109.000 na pud 
.stawie now onstalonydi granic puwiatów. zaś 
dla w ojew ództw  zachodnich i południow ych po 
dano powierzchnie, lietakuną na podstawie da­
nych urzędów katastralnych. Powierzchnia wód 
morskich R zeczypospolitej została obliczona 
planim etry znie na mapach 1 : 100.000.

Ogółem Rzeczpospolita Polska, łącznie z wo 
tłami morskiemi liczy powierzchni 390.013.28 
kilom etrów kwadratowych. Obszar państwa bez 
wód morskich wynosi 388.63.9.2S leni. kw.

Na wojew ództw a centralne przypada (Hlczar 
największy —  137.835.10 tui. kw.. w tem mia­
sto Warszawa zajmuje 122.9 km. kw.. w oje­

w ództw o warszawskie 29.470,5 km. kw., łódz­
kie 19.033.9 km. kw., kieleckie 25.589,4 km. 
kw., lubelskie 31.177,8 km. kw., białostockie
32.440.6 km. kw.

W ojew ództw a wschodnie zajmują powierz­
chnię 121.396,4 km. kw.. w-tern wileńskie —
29.010.7 km. kw.. now ogrodzkie 22.966.2 km. 
kw., poleskie 36.665.1 km. kw., wołyńskie —  
35.754.1 km. kw.

W ojew ództw a zachodnie obejmują obszar o 
powierzchni 47.188.8 km. kw., w tem w oje­
w ództw o poznańskie 26.567.11 km. kw., pomor­
skie 16.105,31 km. kw. i ślą.skic —  1.213.15 
km. kw.

Na w ojew ództw a południowe przypada —  
79.214,98 km. kw. Największe z w ojew ództw  
małopolskich, lwowskie zajmuje 28.414.27 km. 
kw.. krakowskie 17.384,83 km. kw.. stanisła­
wowskie 16.S96.2S km. kw., tarnopolskie —  
16.519.6 km. kw.

Obszar wód morskich należących do Rze­
czypospolitej Polskiej obliczono na 1.380 kilo­
metrów kw adralow ych. W ody wewnętrzne (za ­
toka pu cka1 zajmują 393.5 km. kw.. w ody tery 
tonalne 4#3 km. k w,, w ody pasa przyległego 
493.5 km. kw.

D ii i  i <«c2zl«nnie W A N D A
r a n o m

f f w teatrze iw ietlnyn

Nowe wielkie arcydzieło filmowe polne niezwykłej ta jemniczości.^— Film z życia lud/.i, ktd-
iym uśmiechnęła się fortuna.

Dramat miłości,  zbrodni 
i szczęścia -  W rojach
glównyeh : PrzepięknaTajemnica zamku Porlock

EUSSA LANDI i 100 procentowy WIKTOR MAC LAGLEN.
Pieniądze, które zrodziły zbrodnię i zab'iy miło ‘-c. — Film. ten pełen n ebywatego napięcia 

tr7.ytna widza w bezustannym napięciu od pierwszej do ostatniej chwili.

Ponadto w programie najnowszy tygodnik Eoxa.
Początek seansów o g. 5, 7 i 9.10 w niedzieię i święta o g, 5 popoł. — r-f.ny zniżone.
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Sftadio.
Audycje polskie zagranicą.

Min. Sprawiedliwości nabyć większą ilość do­
godnie położonych majątków i oddać ie w za­
rząd więzień centralnych i dom ów karnych. 
W związku z tą inowacją we więziennictwie ist

dja“ , które na fali eteru mkną. poza granice 
kraju i słuchane są przez miłjony już dzisiaj 
inćljosłuchaczy zagranicznych. Z chwilą uru­
chomienia centralnej rozgłośni polskiej n dużej

nieje podobno zamiar likwidacji wszelkich in-j m ocy. propaganda radjowa nabrała siły. docle- 
nych przedsiębiorstw dochodow ych we wiezie-, rając dosłownie wszędzie. Najlepszym językiem 
niach (stolarstwo, warsztaty szewskie i t. p.)( 1 m iędzynarodowym , zrozumianym przez wszyst- 
Stanowiące niewygodna konkurencję dla nasze-1 kich. jest muzyka i przez nią w łam ie najla-

' twiej trafić do radiosłuchacza zagranicznego.
Archiwum listów zagranicznych przy roz­

głośniach katow ickiej i warszawskiej, liczące

go rękodzieła.

Kiedy będzie p ła c o n a  danina  
m a jątkow a.

Nakazy płatnicze daniny m ajątkow ej, og ło ­
szonej ostatnio w Dzienniku IM aw  już są wy­
pisane. Przemysł i handel otrzyma nakazy z 
datą 16 sierpnia z tem, że całkowitą należność 
hedżie musiała być zapłacona do końca sierp

dzisiaj dziesiątki ty«ieoy listów  świadczy o 
lem. żp rozgłośnie polskie, a zwłaszcza W ar­
szawa i K atow ice posiadają olbrzymią rzoszę 
przyjaciół i zwolenników na całym świecie. 
Polak podróżujący zagranica spotyka się na 
każdvin kroku z głosem speakera rozgłośni poi 
kie.j. dolatniaeym z 'o tw a rte g o  głośnika. Roz-

śkioh. Tein nic mnie] ierjnak również i radjn 
i-hicb.T-ze krajów  północnrrh . n wmę skanrly-

nia .Tak wiadom o opodatkowaniu podlegają! głośnie Dolski maja największą Jose słuchaczy
przedsiębiorstwa, których obrót w roku 19311 zagranicznych w zaprzyiażuinnrch z nami kra-
w y niósł ponad 20 tysięcy  złotych. Przcd.siębior-j ja eh sąsiedzkich i wszystkich krajach słowian- 
stwa z obrotem od 20 tysięcy do oO t y j ą c y  i - - '1-
złotych  płacić mają 0.1 proc. od obrotu, przed­
siębiorstwa z obrotem wyższym —  0.6 proc.
Jednak stawki ie. w obec niedoboru budżetowe­
g o  i konieczności osiągnięcia pewnej ustalonej 
kontyngentow e; kw oty  zostały podwyższono o 
50 proc., w ten sposób pierwsza ka.tegorja pła­
cić będzie 0.6 proc., a druga 0.9 proe.

Dolar 610 —  615.
Kraków, 19. 7. (PAT). Zieleniewski 6.25'. 

%% poś. budowlana 38.75: Dolar 6.10. 6.1.5:
Londwn 29.75— 30: Szwajearja 173— 173.50; 
Berlin 212— 213.60.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

W arszawa. (PAT). Dewizy (kur.-y tranzak- 
Pyjne): Tlolamlja 361.45: Londyn 29.80: Nowy 
Jork 6.12, kabel 6.11 i 6.12: Paryż 35.06: Pra­
ga 26-54: Szwajearja 172.85: NA lochy 4 <.30:
Berlin 213.60. Tendencja niejednolita.

KURSY OBLIOACYJ.

A k cje : .Bank Polski 83 i pól; Lilpop 12 i pół, 
12; Norblin 25: Starachowice 11, 11 i jedna
czwarta, 10 i trzy czwarte; Haberbttóeh bez ku

pnnii na i'"k 1932: Kijowski 16 i trzy czwarte, 
Tendencja przeważnie słabsza.

Pożyczki: 3 A; budowlana 38 i nól: 4 % in- 
westyeyira 102 i pól: 5%  kouwprsy.ina 44 i poi. 
44: 5%  kniciowa 10 i -pól (dyniom 40 : 6% do­
larowa 62. 6,3: 4 31 dolarowa 47: 1%  stabiliza­
cyjna 49 i pól. -19 i trzy czwarte: Listy Zsst. 
P,GK. bez zmianv. Tendencja vlia pożyczek prze 
ważnie mocniejsza, dla listów niejednolita.

Dolar nrywatny w W arszawie z godz. 12.30 
6.11— 6.18.

Pożyczki polskie w X. .lorku; dolarowa 62: 
dillonowśka 73: stabilizacyjna 70 i )>ól: war­
szawska 50.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych. (PAT). Paryż 20.17 i pół: Londyn

17.25: N. Jork — : Belgia 72.30: W łochy  27.32 
i pól: Hiszpania 43.25: H o la n d ja — : Berlin
123.45: Wiedeń 73: Sztokholm 80: 0>lo 86.70: 
Kopenhaga 77: Praga 11.33: W arszawa 57.63; 
Białogród 7; Ateny 2.97 i pól; Konstantynopol 
2.48; Bukareszt 3.08; Helsing-fors 7.62.

nawskich, oraz Anglji, są mason o słuchaczami 
rozgłośni warszawskiej.

Ostatnio bawił w Polsce d>rektor progra­
mów wydziału muzycznego hroadeastingu an 
g iflsk ie g o - p. K eni)e(h Wright. P. Wright w y­
bitny współpracownik R. B. C. ; Britisch Broad- 
eaeting Corporation) w rozmowach przeprowa­
dzanych z przedstawicielami radjofonji pol­
skiej, podkreślał stale dużą popularność central 
ljc.j rozgłośni polskiej w Anglji. która ze wzgl? 
du na swą silę. oraz programy, posiada ogro­
mną ilość zwolenników i słuchaczy. Odbiór 
rozgłośni warszawskiej jest w całej Anglji czy ­
sty i wyraźny, to też lampowiezp ehęfrro, gar­
ną eię do tej stacji, odbyw ając podróże po za­
granicy na falach eteru.

Jest to zjawisko tem ciekawsze, że radjo- 
fonja angielska rozporządza aż 13 głównemu 
stacjami i szeregiem stacyj pomniejszych, oraz 
dwiema stacjami dla kolonji. Przypom nieć tu­
taj należy, iż radjnfonja angielska liczy w tej 
chwili 5.500.090 abonentów. Jeżeli więc przy­
puścić. iż ty lko 10% z tej liczby słucha od 
czasu do czasu rozgłośni warszawskiej. to j&fd 
to już. niezmiernie ważnym dla nas atutem pro 
pagandowym na terenie angielskim.

Tchu- po linji żądań swoich abonentów', bro- 
adcasting angielski w programach swoich u- 
dziela sporo m iejsca utworom Chopina, który 
jest niesłychanie popularny wśród Anglików. 
Chopin figuruje w  każtftan niemal recitalu for­
tepianowym. oraz w wielu koncertach specjal­
nie jemu poświęconych. Pozateni program y ra- 
d jow e częste zaw-ierają nazwiska R óżyck iego 
i Szym anowskiego.

Przed .mikrofonami rnzgl«Hii angielskiej wy 
stępowali niejednokrotnie artyści polscy , któ­
rych listę otwiera Paderewski, Grał on w ra- 
djo angielskimi! ty lko .jeden raz i to w roku 
1925. Fozntmn koncerty  sw oje  dawali: Rubin­
stein. Niedziel-ki. Hofman. Kiepura, zaś z dy ­
rygentów —  F.rnil Młynarski.

r.amietnć, trzeba, iż również i w- innych kra 
je.ch radjosluchicze zagraniczni poza stałem 
słuchaniem rozgłośni polskich, słyszą od czasu 
do czasu iiiiedzymrodnw-p k on certy• transmito­
wane z Polski. a pozateni ze studia własnych 
rozgłośni artystów polskich. Wreszcie wiele roz 
głośni zagranicznych nsdaie co newien czas 
koncerty, poświecone polskiej twórczości,, mu- 
zyor-iei. oraz projekcie, odczyty  i felietony 
noświocone Polsce. Wszystko to razem wziąw­
szy, składa się, na radiową, akcję propagando­

wą na. terenie zagranicznym, dzięki której p o ­
stępy Polski w spółczesnej i je j rozw ój nie p o ­
zostaną obce dla w ielkiej m iędzynarodow ej ro­
dziny radjowej.

Telefon „konferencyjny". T; r
Podczas odbyw ającej się obecnie w Stock- 

holmie św iatow ej Konferencji Energetycznej 
zademonstrowany został nowowynaJeziony a- 
parał, pozw alający na słuchanie podczas kon- 
ferencyj m iędzynarodowych przemówień w k il­
ku językach  jednocześnie. Odbiór przemówień 
dochodzi do słuchającego zupełnie czysty^ bez 
hulusu i rozmów zgrom adzonych. N ow y aparat, 
nazwany ..telefonom konferencyjnym**, skon- 
struowany został przez Tow arzystw o T eleio- 
nów  T,. M. Eriossou. Jest to przenośny radjow y 
aparat odbiorczy małych rozmiarów, złożony 
ze zwiniętej w krąg anteny, którą owija, fię 
około ramion, i małego pudełeczka, um iesiczo- 
nego w butonierce lub w kieszeni, oraz słu­
chawek. Antona nadawcza przeprowadzona jest 
wokół murów sali konferencyjnej w ten sposób, 
żc odbiorca audycji może poruszać się sw obod­
nie po >ali. nie przeszkadzając innym członkom 
zgromadzenia. Podczas gdy więc g łów ny pre­
legent przemawia na sali. Homacze nadają ’ w 
sąsiednim pokoju jeg o  przemówienie w różnych 
językach jednocześnie, przyczem każdy ięyyk 
rozporządza inną długością fali. Słuchacze mu­
szą zatem jedynie nastawić odpowiednio swo 
aparaty odbiorcze, aby słuchać prelekcji w żą­
danym języku.

W ynalazek „telefonu konforencyjudgo”  skro 
c: niewątpliwie czas trwania konferencyj mię­
dzynarodowych i usunie trudności, które pow ­
stają obecnie przy używaniu telefonów o ih ior- 
czycli. przytwierdzonych do jednego miejsca, 
niew ygodnych w użyciu.

Nowy aparat został przyjęty z wielkiem u- 
znaniem przez członków  M iędzynarodowej K on­
ferencji Energetycznej. Ogólna, aprobatę zyskał 
również ystem kolorow ych znaków świetlnych, 
zastosowanych w instalacji telefonów, przyczem 
każdy kolor oznacza! inny .język.

P Ł Y T Y  GRAMOFONOWE W  PRO G RA­
MACH R \DJOW YCH . Union Internationale 
de Radiodiffusion podaje statystykę, według 
której stacje, francuskie wypełniają 25 .6 % 
swoich program ów produkcjam i z płyt. gram o­
fonow ych, co stanowi rekord europejski. W  w r 
zrskaniu płyt następuje po Francji , Belg ja 
(29.5% ). dalej N orw egja (18% ). Niemcy 
(J6.S % \  Jugosławia, (13.1% ), Ausfrja (12.9% ), 
Czechosłowacja (10% ). ».

Pragraray stacyj rasUjewycli.
Piątek, dnia 21 lipca 1933.

Kraków. (312.8 m.) G: 11.50 Program tm 
h .  bież.; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z M ieży  

Marj.; 12.05 P łyty ; 12.25 Przcgl. pras. i kom. 
meteor.: 12.35 Płyty; 12.55 Dz. połudn. z W ar­
szaw y; 15.00 P łyty, około  15.25 k o m .'g o s p o ­
darczy -z W arsz.: 16.00 Koncert popularny;
17.00 Odczyt z W arsz.: 17.15 K oncert solistów  
ze Lw ow a; 18.15 O dczyt z W arsz.; 18.35 P łyty; 
19.05 Odczyt ..Jak myśleli naci p raojcow ie? '1; 
19.20 Rozm aitości, kom unikaty; 19.35 Program 
na dz. tiast.; 19.10 Transmisje z W arsz.; O g'-
21.00 krak. wiadom. bież.; 22.00 Transmisje z 
Ciechocinka i W arszawy. *

Lwów, (380.7 ni.) G: 15-10 „S ih a  rerum1';
15.55 Chwilka morska i kolonjalna; 17.15 Kon­
cert solistów ; W pirzerwie o godz. 21,00. —  
Kącik Turystyczny.

W arszawa, (1411.8 m.) 0 :  7.00 Fygnał cza­
su. i pieśń ,,K iedy ranno wstają zorze1’ ; 7.0-5 
Gimnastyka; 7.20 P łyty ; 7.25 Dz. por.; 7.30 
P łyty : 7.52 Chwilka Gospodarstwa D om ow ego:
7.55 Program na dz. hież.; 11.57 Sygnał czasu, 
Hejnał; 12.05 K oncert popularny; 12.25 Prze­
gląd Prasy; 12.23 Komunikat, meteorol.; 12.35 
Dalszy ciąg koncertu; 12.55 Dziennik połudn-J
14.55 P łyty ; 15.05 W iadom. bież.; 4.5.1D Ko,ffl. 
Inst. Eksport.; 15.15 P łyty; 15.25 Kom. G-osp-l 
15.35 Płyty; 15.45 Chwilka lotnicza, i przeciw­
gazow a; 15.50 P łyty ; 15.55 Chwilka morska, i 
kolonjalna; 16.00 Transm isja z Ciechocinka;
17.00 .,Co państwo zrobiło dla kultury fizycz­
nej1'; 17.15 K oncert solistów  ze L w o w a ;' 18.15 
Odczyt p. t. ..Co to jest. Fundusz Pracy ’1; 18.35 
Muzyka lekka (p łyty); 19.15 „D okąd jechać 
i jak się urządzić?’1; 19.20 Rozm aitości; ‘ 19.35 
Program n a  dz. nast.; 19.40 „N a widnokręgu*';
20.00 K oncert sym foniczny; w  przerwie: Dz. 
wiecz. (g. 20.50) i W eekend (g. 21.60). „D okąd 
jechać w św ięto?1-: Dalszy ciąg koncertu; g-
22.00 Muzyka, tan.; 22.25 W iadom. sp ort.;,22.35 

W iadom . meteorol. i kom. policy jn y; 22.40
D. c. muzyki tanecznej.

K atow ice, (408.7 m.j G: 15.45 WL Włoftik 
Pogadarika z działu ,,Ogrodnik Śląski-1; 18.35 
K oncert w wyk. orkiestry 73 p. p.; 19-05 ,,Cys­
terny Baisileusa"; 23.00 Skrzynka poczt, w ję- 
zvku francuskim.

*



H e fe r m a  sy stem u  o p ła t  za św ia d ectw a  
p ^ e m y s ło w e .  a /  '

W  kolnęli g o sp o d a rczy ch  om aw iają  to ­
czą ce  sic  o d  d łu ższe g o  czasu  prace p r z y g o ­
tow an e  iiadt-n ow elizacją  p oda tk u  przetuyslo- 

:?Y£gP*wP<Silaj$k-. ten  O bejm uje, ja k  w iad om o, 
w w ykły . ■pM atek o b r o to w y  oraz op ła to  .za 
.ewiad.Qef.wii p rzem y słow e . ,
.'■O-- b o li  ty k a  p o d a tk o w a  m inisterstw a sk ar­
bu w M kW ttio:•wym iaru i p ob oru  poda.(ku 
et).volow ego u jaw n ia  d w ie  zasad n icze  ten ­
d e n cje . P ierw sza w yraża, się. w  dążeniu  d o  
obn iżen ia  sk a li p o d a tk o w e j w  drodze  je j 
e w o lu c y jn e g o  zm niejszan ia , druga zaś w e 

■dH.d,twan-i.u. ną;. przedsięb iorstw a  h an d low i' i 
p rzem ysłow e,w - kierunku u jaw n ian ia  ich  fak  
ty cz n y ch  o b ro tó w  przez prem jow aaiie jirzed- 

jSiobiprstw., p ro w a d zą cy ch  praw id łow ą , k s ję - 
b.OWpSĆe Al ..
r ; O statn io  .szereg  u lg  w zakresie  podatk u  
P‘rzęi;nysk>W'Ogo-'.<przyi]iosia życiu  g osp od a r- 
y-zemu n ow ela  d o  ii.S iiw i' o pań stw ow ym  po 
dajkkłi..])<z.omysl<»w\in z du. 1!) grudnia IfJol. 

■.nożpwyądzęuii' w y k o n a w cz o  dn niej oraz szo- 
.re g  o w ią z a n y ch  z mu o k ó ln ik ó w  m inister- 
-stwętiiSkacb.u
... ^  - ciągu  d w óch  lat jed n a k , za rów n o  w sku­
te k  p o trzeb  p o d y k to w a n y ch  przez s;uuo ż y ­
cie . cze g o  w yrazem  b y ły  liczn e  m em oria ły  
sfer  g o sp o d a rczy ch  jak i ze w zg lę d ó w  1'iskal 
n y c ln  k o n ie cz n o ś ć  n ow e j re form y  u staw y  o 
pod a tk u  p rzem y słow y m  sta je  się cora z  har­
d z ie j aktualna.

Jak w ieści g losza . gru n tow n ej reform ie 
p od d a n y  zostan ie  d o ty ch cz a s o w y  system  
o p ła ty  i w yk u p u  św ia d ectw  p rzem y słow y ch . 
S ystem  ten p rzestarza ły , op a rty  na da w n ych  
w zora ch  ro sy jsk ich , zin ieu /on y  n;a b y ć  w ten 
sp osób , że św ia d ectw a  p rzem y słow e  za m ie ­
n ion e  zostan ą  na k a rty  re je stra cy jn e , nrzy- 
czem  za stosow a n e  b y ć  m ają n ow e k ry te r ia — 
p rz y  pod zia le  na k a te g o r ie  przem ysłow e .

D O L A R  I F U N T.

L on d yn , 10 lipea. D o lar  b y ł dziś w  da l­
szym  ciągu  slab y  i ustalił się na 4.87 w s to ­
sunku d o  funta. F unt an g ie lsk i pozosta ł pra 
w ie  bez  zm ian y i n o to w a n y  b y ł w  P aryżu  
85 .02, w Z u rych u  17.26 i w A m sterdam ie 
•8,25 i pól.

T R O C K I O S IĄ D Z IE  W E  F R A N C J I.
S tam buł. (P A T ). W edług ’ in form a ey j z do  

' lyze- p o in form ow a n y ch  źródeł. T ro ck i u zy ­
sk a ł od  rządu fra n cu sk ieg o  zezw o len ie  ua 
sta ły  p o b y t w e F ran cji.
LLN A CZARSK I NIE BĘDŻiE AM BASADO­

REM W  M ADRYCIE.
W arszawa. 19. 7. (ToloF. wl.) Do Paryża 

przybył Limaczairski, który zapytywany w 
ifprawic krążących pogłosek o bliskiej jeg o  « 0- 
.irdnac.ji ua ambasadora w Madrycie, pogłoskom  
za p rzeczy ł.^ ,., :JIJL

I Ili. 1 1 1 1 1 1
W arszawa, 19. 7. (Tclcf. w l.) W ediug obli-1 lir.Izic o k o |0 pól mii.jona zl. Potrzebna jest rć- 

czoii pow.VI/, na terenie woj. stanisławowskiego j wnież pcm oc na utrzymanie inwentarza w ivcb 
/a ia la  około  5.903 m orgów ziemi ornej. O g ó - ' okclicacli, gdzie niema paszy. W ojew oda w yda!

d/.cuia w sprawie odpisywania podatkówleni do 3.C00 ha ziemi wyszło z pod knbury 
rolnej. Laki zamulone nie przedstawiają w o 
hco.nci chwili żadnej wartości. Wedluar oblicz ,) 
prowizorycznych na zasiewy jr.-Jonne potrzeba

duośei, najbardziej dotkniętej klęską powodzi, 
.djiisywanic po.iat.kVnv odbyw a się indywiduai- 
)ic ua podstawie specjalnych podań.

Jak będą ściągane zaległości podatkowe?
W arszaw a, 19. 7. (T c lc f . w j.). ..Isk ra”  

don osi, że w celu  uregulow ania sum z a le ­
g ło śc i p o d a tk o w y ch , u legn ą  skreśleniu  o d ­
setk i i k a ry  zn zw lok ę  za ok res d o  t w rze ­
śnia hr. a ta k że  w szystk ie  za leg łości, n ie ­
ściąga ln e.

Sum y u rea ln ionych  w  ten sp osób  zalo-

odsetk ach  6 p roc. w  stosu nku  roczn y m , 
prsyc.zem  p ew n a czę ść  om a w ian ych  z a le g ło ­
ści u legn ie zb on in k ow a n iu . /

N iezależnie  od tych  u lg  zo-daua w-pro w a 
(lżono ja k  n a jd a le j idące  u łatw ienia dia spla 
ty  za leg łośc i w  naturze w  d rod ze  o d stą p ie ­
nia na rzecz  skarbu, w zg lędn ie  zw ią zk ów

gliiści. za łd p otek ow a n y ch  na m a ją tk ach  j k om u n a ln ych  gruntów ' ro ln y ch  i b u d ow la -
d łn żn ik ćw , będ ą  ro z ło żo n e  na 10 la t p rzy  o d  
setk ach  4 i p ó l w stosunku  roczn ym . P o ­
czął uli spbit. tycli za leni oś ’ i nastąpi d op iero  
diiia 1 sl ucznia 19:',.5 r,

nyc.ii. M inisterstw a zg od n ie  z tym  p ro jek tem  
urealnienia  za leg łośc i p o d a tk o w y ch  p rzystą ­
p iły  d o  o p ra cow a n ia  zarządzeń , w zg lęd n ie  
norm  u sta w o w y ch , n iezbęd n y ch  dla zreali-

tśjdaln natom iast tvcii za leg łośc i, dla i zow an ia  p ro jek tu . Prace potrw a ją  przypusz- 
k tó ry ch  brak  za bezp ieczen ia  h ip o te czn e g o , j cza iu io  do  1 w rześnia, 
zostan ie  roz łożon a  na n rzecią  lat trzech  przy  I  e-----------

Warszawa LO." 7. "VI c-lcf. w l.'. Ż Gdyni do- 
n o  za. żu w czoraj o godz. Ui po południu mię­
dzy Rozewiem a. Jastrzębią Górą w pobliżu 
wwirzeża zauważono jacht szwedzki ..Los‘“, 
którego załoga wzywała pom ocy. Obozują ca 
niedaleko młodzież, przysposobił nią w ojsk ow e­
go podążyła z pcm ccą i wyralow ata. cala za­
łogę a jacht przyciągnęła do brzegu, ..Eos”  

on

wracaT z Helu do Karłskrony. 'Wypadek zo­
stał spow odow any uszkodzeniem steru. 'Wyra­
towana y.ałogę um ieszczono w budynku latarni 
w Rczewin, a o zdarzeniu pow iadom iono kon ­
sula szwedzkiego w Gdyni. Konpul wwsłał rano 
samochód po załogę jachtu i holownik po 
j n . c l i t . " "

11IH ■41

'A

■SOS'  e -
yjBeriiiy .t.P,-, lippa. Prezydent koufeioncji roz 

brpjeniow cj Artur Henderson odjechał dziś ra- stronach samochodów kroczyła siuaż 
p o  .o  godz. 7.30 do Pragi.

■■ W ie d e ń .”  l’ A T ).  K an clerz  Dollfus* zapro ­
p o n o w a ł  prezydent owi republiki p ow oła n ie  
b. k an clerza  a o b e c n e g o  n acze ln ik a  P rzed a - 
ru fan ji dra E ndera na m inistra bez  tek i. Dr.
.Jaider m ia łby  za zadanie  przeprow adzen ie  
re form y  k o n sty tu c ji i adm in istracji. P r e z y ­
dent republiki zgodzi!  się na p r o p o z y c ję

Berlin 19. 7. (PAT9. Dzisiaj rano na cm en­
tarzu w Myśliborzu odbyło  .;ię nabożeństwo 
żałobne za dusze zmarłych lotników litewskich. 
W uroczystości y /J n l udziaŁM-aden Icgacyinip 
bymsA jako przedstawiciel premiera litew­
skiego oraz dwaj delegaci poselstwa litewskie­
go w Berlinie którzy złożyli wieniec na trum­
nach lotników. Obecni byli pozatem przedsta­
wiciele władz m iejscow ych oraz delegacje 
iiarodowo-socjniistycz.nych oddziałów  szturmo­
wych i Stańibclmii. Trumny ze zwłokami lot­
ników przeniesiono na dwa, sam ochody. P o obu

honoro­
wa złożona z szturm owców. >'/udoimy orszak 
przeszedł ulicami miasta, na które tłumnie w,v 
legła ludność. II bram cm entarza w ygłosił 
krótkie przemówienie radca legacyjny Dymsa, 
dziękując, imieniem rządu litew skiego za w y­
razy współczucia. Następnie komendant nac7.fl 
nv kierownictwa sztnrniówek żegnał 

tragicznie z m a rły c h
f  ! • .

p rzem ów ien iom

k ró tk im i)
lotników

{J fp  a t f l iP łp l& f fa ic c iM  f c i r o w z ś S t i . . V
mtmrrm

a f

DZIEŃ W Y P A D K Ó W , POPARZEŃ i ZAM ACHÓW

i litewskich. D godzinie 9-tej sam ochody ruszyły 
do Szczecina, dokąd przybyły  ó godzinie" 11-ej 
Na i  lotnisku szczecińskiom odbyła- się uroczy­
stość żałobna z -udziałem przedstawicieli władz 
krajoivyc!i. koiupa.nji honorow ej policji i szkoły  
lotniczej w  8 z.e7.pc.inie. Trummy ze zwłokami 
lotników przeniesiono następnie do samolotu, 
który o godzinie 12.39 wystartował w kierun­
ku Litwy.

KONDOLENCJR POLSKI D LA LITW IN ÓW .
Szczecin. 19 7. (PAT.) Na lotnisko szcze­

cińskie przed odlotom samolotu, w iozącego 
zwłoki lotników  litewskich do Kowna przybył 
konsul Rzplitpj Stark i złożył na ręce radcy 
legncyinego poselstwa litewskiego w Berlinie 
kcndoleneje z powodu tragicznej śmierci lot­
ników.

 0-O«--------

I

SA.MOLOT Z Ó-C i U PASAŻERAM I ZAGINĄŁ.
'A te n y  19 lipca. Grecki samolot pocztow y, 

utrzym ujący kom unikację między Atenami a 
w yspą Rbodos, na którego pokładzie znajdo­
wało się (, osób. zaginął. Istnieją obaw y, że 
sam olot wpadł do morza i zatonął wraz z za­
leca .

• J e n .  Balbrs odw iedzi s to l ic e  Europy
w  Jocie p ow rotn y m  d o  W ło ch .

N o w y  J ork . 19 lip ca . G enerał B a łbo ocl-
Dzioń w czorajszy był feralny dla naszego myśln j  pozy. 1’ychowski odrzekł: „Jeżeli pa-! le c ia ł dziś r a r o  ze sw o ją  eskadrą z C h icago  

jniasta: kroniką Pogotow ia Ratunkow ego zano- idą głow a o mnie boli, to niech sobi pani kupi do  N o w e g o  Jork u . Ja k  s ły ch a ć  w  drodze  
łownia,, szereg ,, ciężkich w ypadków  i samo- kogutka'*. Ledw o wyrzekł te słowa, gdy rmiąl p ow rotn e j d o  W ło ch  esk a d ia  w łosk a  zam ie- 
bójstw^ j na bruk. Nieszczęśliwy 'lor.iai złamania kobW rza o d w ie d z ić  L on d y n , P aryż  i Berlin .

,Q godz. G-icj rano wyjechała, karetka b o - tw arzow ej, złamania podstaw y czaszki i eg ćl-j LOT POST A NAD SYBE RJĄ .
gol.owia na ul. K onfedcracką, gdzie Kiżbieia nych kontuzji. W  stanie groźnym przew ieziono( Moskwa 19 lipca. Lotnik amerykański W li- 
Jaw orska (lat 28) z zawodu służąca, napiła go nu, oddział chirurgiczny szpilaJa św. Łazarza, 
się esencji octow ej w celach sam obójczych. Następnie w yruszyło Pogotow ie na ul. k l r -  
P rzyczyną desperackiego kroku by ły  niesnaski drck iego " .  gUzio Karolina Stępień, lat 2J, hćz 
z narzeczonym. Lekarz Pogotow ia po udr.iele- zajęcia, napiła się spirytusu denaturowanego w 
iiin J e j pierwszej pom ocy  polecił przewieźć Ja- ce lu 'sam obójczym . Po przepłukaniu 
worską dn szpitala św. Łazarza. __ <L przewieziono desperalkę do szpitala.

W  dwio godziny później t. j. o godz. H mej j

żołądka
Si­

le,c Post wystartował z Irkucka dziś i»auo o 
godz. 7-mej wedle czasu lokalnego. Przed odio 
tern Post ośw iadczył, że zamierza lądować do­
piero w Rłagewjeszczeńsku. t* *

P O ST  M IN Ą Ł W IE R C H N IE U D IN S K .
Niedługo polem zaalarmowano lekarza Po- , W a rszaw a, 19. 7. (T ę le f. w l.). L o tn ik  am e

zaw ezw ano Pogotow ie i straż jiożarna na ul. Igotowia. wypadkiem , jaki w ydarzył He przy 
W-ygodn. 8 do ‘2-1 et;niego chłopca Leszka Kwiat- ul. Pasterskiej 2 9 ,-av Domu Miejskim. Z okna 
kow skiego. D ziecko, pozostawione b#z dozoru, JfI-go piętra wypadł 5-cio!etni chłopiec, Roman 
otw orzyło  drzwiczki od  pieca i w krótce Ogień t Rupalski. Upadek jednak był mi tyle szczęśli- 
cgaruął ubranie chłopczyka. Lekarz pogotow ia ’ w y, że dziecko zatrzymało się na balkonie II- 
śtwierdził oparzenia na caleni ciele dziecka i go  pietra, doznając złamania kości czołow ej, 
w  -stanic w prost beznadziejnym przewieziono porażenia nerwu tw arzow ego i ogólnych potlu- 
je na oddział V  szpitala, św. Łazarza. czcń . Nieszczęśliwego chłopca odw ieziono r,a

* * O koło godz. 13.30 w ydarzył się wstrząsający oddz.ial eltinirgiczny fzpb a la  św. Łazarza.* a 1‘ 
M-j-padek na rogu id • Poseiskicj i Grodzkiej. Scrjo nieszczęśliwych w ypadków  dnia w o /o -
Cto 7 w ysokości II n' tra runąt na bruk Kozi- ra js /ego  zakończył zamach sam obójczy Stefa- 
rńierz Pychow ski, lat .'iii, zam. przy ul. Kaziaiic- nji K aczm arczyk, służącej, lat 27. zam. *pr/.,V 
rza \Y. 55. Pycliowski by i przedsiębiorcą e /ysz - u i. ' Bmioczcj KŁ Kaczmarczyków na otruła się 
c/.enia okien i zawód -swój w ykonyw ał właśnie Genkiem węgla. Przewieziono ją do szpitala 
przy ul. G rodzkiej. Na uwagę w łaścicielki nuesz św' Łazarza/ Przyczyna desperackiego kroku 
kania, żc n ic. powinien przybierać tak lesk o- nieznana; v ,

ryk ań sk i P ost n rzclecia i nad W ierch n ieu d in - 
sk 'e in  o g od z . S.50 rano.

POŻAR M AG AZYN Ó W  Z PSZENICĄ 
I WĘGLEM.

Berlin 19 lipca. IV magazynie firmy Ewald 
w Salzwcdel w y b u c h łu b ie g łe j  nocy  pożar, 
który  w krótkim czasie zniszczył cały olbuz.ymi 
3-pięfrow y budynek. Pastwa ognia padło 1.300 
centnarów pszenicy i 4 tysiące centnarów wę­
gla . Istnieją poszlaki, że pożar został podlo-

* L
T E A T R  P A SY JN Y  SPŁONĄŁ.

„  . W iedeń 19 lipca. W  EH, w Tyrolu spłoną’̂  
ubiegłej nocy  znany teatr pasyjny. Straty wv- j 25 w rześn ia  p os ied zen ie  Z grom a d zen ia  L ig i 
noszą około  300 tysięcy szylingów. N a rod ów .

Żniwa rozpoczęte. ,
M arszawa 19. 7. (T clcf. wl.\ IV niektórych 

okolicach KongTcsówki i W ielkojiolski roziK*- 
częło się już zbieranie żyta na gruntach piasz- 
czystycb. \\ okolicncli o inoc.nicjsz.cj glebie 
początku żniw oczekują z końcem liirżąccgr, 
tygodnia. Urodzaj ż j ta uważany jest za dobry 
a w niektórych okolicach  nawet za bardzo do- 
br,v. Pj-m ncni zjawiskiem przy okazji rozpo­
czynających się żniw jest niestałość pogody . 
W  kolach kupców  zbożowych obawiają, się rv 
póżnicnia się pojaw ienia sję na rynku zboża 
z nowy cli zbiorów. Transakcje żytem z now ych 
zbionów, dokonyw ane po 18.30 do 10.30 zł. za 
100 kg., ostatnio ustały.

Chleb we Lwowie podrożał.
Na podstawie reskryptu Lw ow skiego Urzę­

du W ojew ódzkiego z 17 b. m.. .Magistrat łw ow - 
c-ki jioil\vyż.-,zył dctajliczną cenę chluba żytnie- 
go  typu urzędowego z J 8 na 10 groszy w skle- 
liifi lub na straganie. Podw yżka ceny chicha 
obow iązuje od lS  b. tu. Geny innych gatunków  
ihleba. jaketeż lutlek. pozostały bez zmiany.

W ŁA D ZE  LIKW IDOW ANEGO BANKU 
PRZEM YSŁOW EGO.

Warszawa 19. 7. (Tolof, włJ. 1'rezescm Ra~ 
i dy N adzorczej będącego w  likw idacji Polskie­

go Banku Przem ysłow ego został w ybrany pnlk 
Piątkowski, a dyrektorem Banku mianowano 
p. K irscha.

W IĘZIENIE I G R ZY W N A  ZA  PRZEM YT 
SA CH AR YN Y.

K atow ice 19. 7. (Tclcf. u l.\  Przed sądem 
zapadł wyrok w sprawie Żmigroda o przemyt 
z Niemiec sacharyny. Sąd skazał Żmigroda na 
dwa lata więzienia i na grzywnę w w ysokości 
2,269.000 zł.
KOBIETA SĘ D ZIĄ 'ŚLED CZYM  W W A R SZA ­

WIE.
Warszawa, 19. 7. (Telef. wł.) Z  powodu 

przejścia sędziego Pothsa do Ministerstwa Skar 
bu, kierow nictw o spraw1 śledczych ['rasowych 
zostało powierzone asescrce sądowej Reginie 
Brzozow skiej. Jest to pierwsza kobieta w Pol­
sce, która pełni funkcje sędziego śledczego.

W ZNOW IENIE POLSKO-NIEM. ROKOW AŃ 
NAD OPIEKĄ SPOŁECZNĄ.

W arszawa, 19. 7. (Tolof. w l.) W  najbliższym 
'■/-asie mają być z rządem niemieckim podjęte 
rozm ow y w sprawie obopólnej opieki społecz­
nej nad obywatelami jednego państwa, przeby­
wającymi na. terenie, państwa drugiego. R oko- 
wenia w tej sprawie były prowadzone przed 
objęciem  w ładzy przez Hitlera i zostały następ 
nie odroczone w obec rozbieżności zdań obu 
rządów.

PODPISANIE KON KORDATU R ZE SZY  
Z W ATYK AN EM .

Rzym, 19 lipca. W icekanclerz v. Ib)pen 
przybył dziś popołudniu drogą powietrzną do 
Rzymu celem podpisania konkordatu między 
W atykanem a rządem Rzeszy.

„S p o s ó b 1* na bezrobocie,
Berlin, 19 lipca. Ministerstwo propagandy 

przesłało prasie niemieckiej komunikat z naka­
zem umieszczenia go tłustym drukiem na pier­
wszej stronic, w którym  donosi, że okręg je- 
lawski (Preussisch-Eylau) nie posiada już żad­
nych bezrobotnych, wskazując, że jest. to za­
sługa w ładz hitlerowskich, ponieważ potrafiły  
(lać zatrudnienie wszystkim bezrobotnym . Fak­
tycznie okręg ten nie posiada ani jednego za­
rejestrow anego bezrobotnego, ale stało się to 
w ten sposób, że ha. rozkaz przew odniczącego 
pai'i.ji hitlerowskiej w okręgu tym zwolnieni 
zostali z pracy w szyscy pracownicy należący 
do partji socjalno-dem okratycznej i kom unisty­
cznej a na m iejsce ich dano zatrudnienie bez­
robotnym hitlerowcom . .Socjalnych dem okratów 
i kom unistów  zaś skreślono z listy bezrobot­
nych, a tych, którzy obecnie znaleźli się na 
bruku nie zarejestrowano jako bezrobotnych 

— o—

N ajbardziej „ s u c h e 11 s tan y  p rz e c iw  
pro h ib ic j i .

N ow y Jork 19 lipca. W  stanach Arkanzas 
i Alabama odbył sic w czoraj plebiscyt w  spra­
wie zniesienia ustawy prohibicyjnej. G łosow a­
nie przyniosło zw ycięstw o przeciwnikom pro­
hibicji, co  w yw oła ło powszechne zdumienie, 
ponieważ oba te stany uważano za niezdobyte 
twierdze zwolenników prohibicji.

N . J o rk . (P A T ). P o  stron ie  ..m o k ry ch 1* 
opow iedziała , się ju ż połow a, s ta n ów , le cz  d la  
c a łk o w ite g o  zniesienia p roh ib ic ji trz ''1 a w iek  
szóśc i 8 /4  stan ów .

- § -
W aszyngton 19 lipca. Podsekretarz stanu 

Phillips oświadczył, że pertraktacje w  sprawie 
długów  w ojennych nie zostaną podjęte przed 
wrześniem.
L IG A  N A R O D Ó W  R O Z P O C ZN IE  O B R A D Y  

CD 22 W R Z E Ś N IA .
W arszaw a, 19. 7. (T e le f. w Ł ). Sekretarz 

gcnoralnw  L ig i N a ro d łw  zw oln i na 22 w rze ­
śnia p osiedzen ie  R a d y  L ig i N a ro d ó w , a na
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„Zbudzeni ze snu”.
wściekłością i za­
poro knel a szybko

—  Może zrobilibyśmy lepiej, gdybyśmy również 
wrócili? — zapytał Bastin.

Biekley spojrzał na niego z 
nurzyl wiosło w wodzie. Łódź 
w stronę góry.

W krótkim czasie przybyliśmy do płaskiej 
Skały Ofiarowania, której powierzchnia nie była 
większą od boiska do gry w krokieta.

— Co to ma znaczyć? — zapytałem, wskazując 
na skraj płaskowzgórza, gdzie w obrębie półkola, 
obejmującego małą zatokę, sterczały, jakby kamienne 
słupy.

Biekley przyjrzał sic im z, bliska i odpowiedział:
— Są to szczątki kamiennych pali. zniszczonych 

przez deszcze w ciągu tysięcy lat. Popatrz, widać 
nacięcia na linę u stóp każdego stu p a ... Przyznać 
trzeba, że musiały to być bardzo grube liny.

Spojrzeliśmy na siebie — to jest. Biekley 
i ja, gdyż Basfin wpatrywał się wciąż jeszcze 
w czarną od dymu twarz boga. którego obali! 
i którego głowę uniósł ze sobą.

ROZDZIAŁ VI.

Wyspa pośród jeziora.

Przywiązawszy łódź, wylądowaliśmy- na wielkiej 
skale, aby przekonać się, żc tworzyła ona w7 rze­
czywistości półwysep. To znaczy, że była połączona 
7, głównym lądem wyspy szeroką droga, która wiodła 
do jaskini, widniejącej w oddali, Na drodze lej

,.,§ŁOS NARO'±>r;< A fcia 20-go Iipca 1953 rl

zauważyliśmy rz.ecz ciekawą, a mianowicie dwa 
rowki, oddalone od siebie o dziewięć stóp, biegnące 
równolegle w7 kierunku wspomnianej jaskini i gi­
nące w jej czeluściach.

— Co to może być? — rzeki Biekley.
— Ścieżki — rzekłem — wydeptane stopami 

szeregu pokoleń w ciągu tysięcy lat.
— Zachowaj to spostrzeżenie dla siebie. Ar- 

bulhnot. Cóż fc na to, Bastinie?
Spojrzą! na rowki przez okulary i odpowiedział:
— Nie mam pojęcia, co to ma znaczyć, ale to 

dzieło rąk ludzkich. Wyspa jest, zdaje sio, niezamie­
szkałą i wszyscy Orofenowie mówili mi, że wylądo­
wanie na niej grozi śmiercią. Zwyczajna paplanina 
przesądnych dzikusów. Jeśli przyszło ci co.ś do 
głowy, nic bądź tajemniczy i powiedz zaraz, co 
masz na myśli. Chce mi się jeść.

— Ty masz zawsze apetyt — zauważył Biekley — 
nawet w okolicznościach, w których każdy inny za­
pomniałby o głodzie. Otóż ja sądzę, że to plasko- 
wzgórze było niegdyś miejscem lądowania maszyn 
łatających i że tam znajduje- sie coś w rodzaju 
garażu.

Baslin spojrzał na niego, zdumiony.
, , — Mówisz głupstwa. Łatajace maszyny wyna­

leźli dopiero niedawno bracia Wright w Am ence. 
Mam słuszność, myśląc o śniadaniu.

—  Żałuję. Bastinie — rzeki Biekley — że nie 
zostawiliśmy ciebie sam ego'na śniadanie tam - — 
w świętym gaju. Ale dajmy spokój docinkom. To, 
co mówię o maszynach latających, nie jest czcza 
gadaniną. Gdyby to były ścieżki wydeptane przez 
stopy, prowadziłyby na brzeg płaskowzgórza. Tak 
me jest. Zaczynają się tam, w tern pjyfkiem zagu­
bieniu i biegną pod górę po pochyłości. Maszvnv 
latające, które były widocznie ; dużych rozmiarów 
osiadały w zagłębieniu, jak ptaki, a potem posuwały 
się na kolach lub łyżwach wzdłuż owych rowków

--! • be'-,',, "„ć-wy- 'CSSyr-wCt

do garażu w głębi góry. Chodźmy 'do jaskini i prza-
konajmy się. * jsid

— Dopiero po śniadaniu —  rzekł Bastin. —  
Na szczęście, jesteśmy zaopatrzeni w żywność. W i­
działem w łodzi dwa upieczone wieprze i pewną 
ilość owoców, które wystarczą eona jurniej na tydzień!

Co do mnie, zadumałem się. Wszystko to było 
łatwe do wytłumaczenia, ale właściwie niemożliwe.

Zabraliśmy się do jedzenia. Bastin miał wspa­
niały apetyt. Wistocie, musiałem zwrócić mu uwagę, 
że pochłanianie zapasów z taką szybkością je s t ' 
w warunkach naszych rzeczą bardzo ryzykowną.

— Nie myślę o  jutrze — odpowiedział mi na 
to. — Jakoś to będzie — i zabrał się znowu do 
jedzenia. s

Musiałem go podziwiać. Przecież jeszcze przed 
kilku godzinami groziła mu okrutna śmierć. Ale to* 
zupełnie na niego nie wpłynęło. Bastin miał uspO' 
sobienie. którego mógłby mu pozazdrościć każdy 
człowiek.

— Widzę, że jest tu pełno chrustu —  zauwa­
ży). — Na nieszczęście, nie mamy herbaty, a więa • 
nie znajdziemy sposobności, aby go zużytkować, 
chyba, że uda się nam złapać i. upiec kilka ryb.

— Przestań gadać o jedzeniu i pomóż nam 
wynieść łódkę na ląd — rzeki Biekley.

^W spólnem i silami wyciągnęliśmy lódż na skałę 
i zanieśliśmy ją w głąb lądu z obawy, aby tubylcy 
nie ukradli jej wraz z naszemi zapasami. Potem, na­
karmiwszy Tomka odpadkami, ruszyliśmy w7 stronę 
jaskini. Spojrzałem na towarzyszy. Na twarzy 
Bicklcy'a malowała sie ciekawość naukowca. Zdawał 
się mówić, że chodzi tu nie o domysły, ale o stwier­
dzenie faktów, o wydarcie przeszłości jej tajemnic, 
o przekonanie się, jak żyli i umierali ludzie na 
Orofenie i jaka istniała tu ongiś cywilizacja.

(Dalszy ciąg. nastąpi-.

P I E Ś N I  K O Ś C I E L N E
dla użytku organistów i chórów kościelnych
we wzorowem opracowaniu T O M A S Z A  F  Ł  A  S  Z  Y .

Jedyne i największe w Polsce wydawnictwo odpowiadające; przepisom 
dla muzyki Kościoła katolickiego.

1) Śpiewnik kościelny katolicki, największy podręcznik dla organistów
i chórów kościelnych na 1 glos z organem, lub na 4 glosy mieszane
z organem lub bez, w 3 częściach (około 400 stron).

Część I zaw iera: P ieśni adw entow e, k o lęd y  (przeszło 200), 
pieśn i postne, W ielk an ocn e i na W n iebow stąp ien ie  Pańskie
razem  320 p i e ś n i ..............................................................................Cena zł. 9 —
Część II zaw iera: Pieśni do Ducha Św., do św. T rójcy, 
d o  Pana Jezusa, na Boże Ciało. Hymn i Sacri, do  Serca Pana 
Jezusa, do Matki B oskiej, G odzinki, Litanje, K oronki etc. 
razem  320 pieśni . . . . . .  . . . Cena zł 9 .—

V; Część III zaw iera: Pieśni przygodne, żałobne, do świętych 
Pańskich, Msze (przeszło 30), n ieszpory, hym ny etc. przeszło
400 p i e ś n i ......................................................................................... Cena zł. 12.—

Oprawna każda część droże j o zł. 1 .30
Tekst do  każdej części opraw ny p o ................................................... zł. 2.—

2) Teksty do II , i III części razem oprawne . . . . z ł .
3) Zhiór kolęd na chór męski (zeszyt II) partytura . ! . zł.

— Głosy: Tenor I i II, Bas I i TT, każdy zeszyt po ., . zł.
4) Zbiór pieśni kościelnych na cały rok, na chór męski, partyt. zl.

— Głosy: Tenor I i II, Bas I i II, każdy zeszyt po . . zł.
5) Zbiór pieśni żałobnych na chór męski, partytura . . . zł.

— Glosy: Tenor T i II, Bas I i TI, każdy zeszyt po . ” . zł.
6) „Pasterzu“  duet z tow. org. i skrzypiec ad lib. .
7) „W ieniec pieśni i piosenek“  na 3 glosy męskie lub żeńskie,

zeszyty I, II, III. Każdy zeszyt po . . .

Pieśni i hymny kościelne na chór mieszany.
W ielkie Wydawmictwo Jubileuszowe w S-miu zeszytach.

1) Pieśni adwentowe (w  druku). - \g
2) Zbiór kolęd na chór mieszany part. i głosy . . . . z ł .  12,—
3) Pieśni postne, wielkanocne i na "Wniebowstąpienie (w druku).
4) 5) Pieśni do Dncha Św., do Najśw. Sakramentu i do Najśw.

Serca Pana Jeznsa. Responsorjg na Boże Ciało, partytura . zl. 4.- - 
Glosy: Sopran— Alt, Tenor, Bas, każdy zeszyt po , . zł.- 1.75

6) Pieśni do Najśw. Panny Marji, 38 pieśni, partytura , . zł. 3,50
Głosy: Sopran — Alt, Tenor, Bas, każdy zeszyt po . . zł. 1.50

7 )  Pieśni przygodne (w druku).
8) Pieśni po ślubie, hymny narodowe i pieśni żałobne (w druku).

3.90
■nn .—•
1.50
3.50 
1.75 
3.—
1.50 

zł. — .80

zł. 2.

W w illi pod , ,Krzyżem ś w /1

Dom W gpoczgnKow
«flfl Kslęjtf Z fa łC| PolsK! 

pod zarządem KS. GADOWSKIEGO, 
we wsi Kościelisku, na Sobiczkowaj,
o 3Vz km. od dworca kolejowego w7 Zako­
panem. Położenie < słoneczne i zaciszne 
z widokiem Tatr polskich. Kaplica, bi- 
bljoteka i łazienki w miejscu. Kuchnia 
smaczna i zdrowa. Niska taksa klimatycz­
na. Całkowita utrzym ania od 4 .50  dzlańnia.

W razie wolnych miejsc morą bvć  prr.rjete 
, osoby  świeckie.

Jaworznickie 
Komunalne Kopalnie Węgla

S p . A k c .

ogłaszają, że kupon Nr. 1 za r, 1932 
po 10 zł. od akcji (500 zł..w. n.) wy­
płaca począwszy od 1-go Iipca 1933

Akcyjny Bank Hipoteczny
w Krakowie i we Lwowie.

Wysyłka zamiejscowa na zamówienie po doliczeniu do cen 
powyższych kosztów przesyłki pocztowej.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

^ S l d f l w n  po organiści* 
lat 18, zdrowa ener­

giczna znająca gospodar­
stwo dom owa ( g o t u j e )  
rolne, ogrodnictwo przyj­
mie posadę gospodyni na 
plebanji. bardzo dobre 
referencje. Oferty do Ad­
ministracji ,G łosn Naro­
du* pod „Pracowitość*.
w— wnii.iiinuniuiiiijn„ i

Kapelusze
męskie

i dln Duchowieństwa 
polec*

po cenach zniżonyeh

Antoni Jarosz,
Kraków. Sławkowska 24  

Dom XX, Markńw,
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Płótna bieliźniane i pościelowe,
obrusy, ręczniki, ścierki, sienniki. Płótna ln iana ko­
ścielne i do haftu. K lasztorne chustki w ełn iana i kasz­
mirowe. Koszule, pończochy, skarpety, krawaty, chu­
steczki, kloty, satyny, zefiry, ponkale, batysty, koce, 

kołdry, kapy, firanki. F‘
K om pletn e  w yp raw y  ś l u b n e  i w ypraw sd śz f e o l t t A 

p e l i c i  n a |  I  *  a  I i  J r

Fa&r. Ud:! Płócien Bielizny, i Towarów uawahard
R. KOWALSKI

K r & k ó w ,  u l u  W i ś l n a  I .  8 .

ni

$ r z v  u a f o u i m M S k  t o w a r u

się na  o ^ a s 2a }q cifcA i się

i r  „Stosie Xarodu“.
SB

( W I T R A Ż E
©ras

c » $ z k 6 @ n i a  a r t y s t y c z n e

wykonuj© najtaniej

Rsss smaiiwicz
p rw d a jry it  R O M A N C Z Y K

KRAKÓW,
ulica iuljusza Lea 5.

: Ważne dla budujących I £

!  Miejskie Zakłady Ceramiczne i
g w K r a k o w i e ,  ul. Basztowa L. 10
5  T el. 114-72.

P ritd tta w le ie ls tw o  Fabryki «!psu 
Ora Remana hr. S tipio w  Łepusrcze —  ipriedajr

5
:

•  gips m urarski, rzeźb., m odelow y, i ala- 4 
g bastrow y jak również wapno, cegłę, tłuczeń, g
•  dachówkę, wyroby betonowe i w szelkie •
• m aterjaly budow lane po z n a c z n i e  »  
g zniżonych cenach. g
•• ••
i t ‘  M n a m  ■

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogfoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane W 9 * ° 50 _*
Komunikaty po kronice „ *

O<c

na 1-szei „ . 70 .

Drobne za wyraz .  10 (F-
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

JPjdawca u  „Gtoa Naroda" 8kę t ofr. odpow. K. Holekuu Redaktor odpowiadt. Dr Jóaef Warchatowakl. Drukarnia „Głoru Narodu" pod u n ,  R, Firką,


